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Wycnodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą-

lecznych.
P rzedp ła ta  w ynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 zlr. 75 cent.
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztow ą:
w państwie austrjackiem . 5 złr. ct.
do Prus i Rzeszy niemieckiej . j
” ó ’ |p o 7 z łr .„ Belgu i Szwajcarji . . . .
„ Włoch, Turcji i księt. Naddu. |
„ S e rb i i .......................................... i

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.
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L w ó w  d. 14. marca.
(O snow a p ro te s tn  w ię k sz o śc i, k o n tr  - p ro testu  

m niejszości sejm u ty ro lsk iego  i k ra jow ej ustaw y ty ­
ro lskiej x d n i8 7. kw ietn ia  1866. —  Z drada  w a u ­
s tr iack im  s z i9> e :enera lnym . — T u reck a  in s tru k c ja  

a ł m isa rzy  pacyfikaeyjnycli. — J e n e ra ł  Rodicz 
poLowuie konferow ać będzie —  Pow odzenie po­
w stańców . —  W ezw an ie  b isk u p a  Jan iszew sk ieg o  
do złożenia  urzędów  duchow nych i odpow iedź b i­
skupa. —  W alne  z e b ra n ie  T o w arzy stw a  o św ia ty  
Udowej. —  W iec w K c y n i)

P r o t e s t  t y r o l s k i e j  w i ę k s z o ś c i  
s e j m o w e j ,  odczytany przez br. Brandisa na 
posiedzehiu sejmu z dnia 9. bm. opiewa (w na­
wiasach dodane są uwagi, jakie podczas odczy­
tania robiła mniejszość centralistyczna): 

jf „K raj Tyrol doznawał ostatniem i la ty  naj­
cięższych pokrzywdzeń swego praw a publiczne­
go przy rozm aitych sposobnościach.

„W sprzeczności z tyrolskim  statutem  kra­
jowym jak  i ae statutam i krajowemi wszystkich 
innych królestw  i krajów, odjęco krajom, refor­
mą ordynacji wyborczej dla Rady państwa, u- 
caesthictwo w wspólnych sprawach państw a, i 
przelano na osoby, niepochodzące od sejmów.

.W  sprzeczności z istn iejącą ustaw ą pań­
stwową ministerjum, niedoprow adzając do za ­
łatw ienia projektu ustawy o krajowych sp ra ­
wach szkolnych, przez sejm uchwalonego, wy­
dało prowizoryczną ustanowę szkolną dla T y­
rolu, i tym sposobem w drodze adm inistracyj­
n y  wydało rozporządzenia, k tóre naw et według 
istniejących zasad konstytucji, tylko w drodze 
Ustawodawstwa krajowego moc prawną uzyskać 
mogą

„W ierny kraj Tyrol (wesołość) widzi się 
pozbawionym swego stanow iska prawnopolity­
cznego, widzi katolickie wychowanie młodzieży, 
i trw anie nadal ducha tyrolskiego obecnemi s to ­
sunkami szkolnemi zagrożone (Oho, oho! nie- 
p ca wda!)

„Jednego tylko nie dostawało, coby mogło 
jeszcze spotęgować głębokie niezadowolenie.

„Pan m inister wyznań i oświaty zarządził 
inicjatywę do tworzenia parafij protestanckich 
W kraju , bez względu na ustawę krajow ą z d. 
7. kiwietnia 1866, k tó ra w yraźuie stanowi, ie  
tworzenie to tylko z& porozumieniem z sejmem 
hastąpić może- Pan m inister wyznań i oświaty 
Uważa się „według swego zapatrywania* (seines 
Erachtens) za upoważnionego do wydawania 
rozporządzeń, ustawę, przez Najj. Pana sank­
cjonowaną, samowowoluie uchylających. (Oho!

sainow&wolnie!)
„Uczucie najzupełniejszej niepewności p ra­

wa ro zscara jto  l ię  po całym kraju (Kłamstwo!); 
i każde serce katolickie i tyrolskie je s t  mocno 
Ławnaconą (Nieprawda! Oho, oho!). Dowodzą 
tego liczne pisma. (Podżegania klerykalne! 
ftzeezy ukartow ane!)

„R zq- w najeięższy sposób obraził tk w ią­
ce głęboko w Tyrolczyka przywiązanie do świę­
tego kośr-isła katołiekiago, odziedziczoną w ier­
ność d la doztejnego domu cesarskiego, poczucie 
Praw a ojezystage, jad nem słowem, w szystko co 
tylko świętem  i drogian- je s t dla Tyrolczyka. 
(Oho! N iopnw da!)

„My, pntedotew ickie kraju, stroskaui po- 
głądamy w przyszłość, w której dla monarchii 
i kraj*  na ciężkie się zanosi czasy. Czujemy, 
te  chodzi o złamanie siły  Tyrolu (ebo!), który 
zawsze w swem szczoram przyw iązaniu do ko­
ścioła katolickiego miał zarazem źródło zapału 
dla oeaarza i państwa.

„L»d spodzaawa aię po nas, że otw arcie 
Wypowiemy, ja k a  praw o jago ciężko je s t nara- 
Szou* (ni*prawda!), i oboraema jego  w tej mie­
rze samanifestujemy. (Podżegania klerykaln e ! ) . ,

„Cekin zawarowam a powagi sejmu m am * 
tobie tm ^bowi^zek, opuścić to zgromadzenie; 
którego eayuność konstytucyjną lekcewa-
ży (oho! oho!) ,

„N astępstw a rozważyliśmy- Rząd w obra* 
ńym prsez siebie kierunku będzie dalej k ro­
czył, jak  długo mu to dozwolonem zostanie 
(zapewne); ale w tej okropnej biedzie nie po­
stradaliśm y zaufania do naszego cesarza. On 
jest protektorem  praw a i mamy nadzieję, że 
Protest, jaki zakładamy, tudzież boleśna skarga 
•Udu dojdzie do stóp tronu, i że ztam tąd przyj­
dzie wiernemu krajow i Tyrolowi ta  pomoc i 
Ochrona, za k tó rą  od wieków aż do tej chwili, 
U przedewszystkiem  w danej właśnie sprawie, 
*Wykł był najgorętsze składać dzięki swoim 
dostojnym i ukochanym monarchom."

(N astępują podpisy 38 posłów, między temi 
i dr. Rappa, m arszałka krajowego.)

W edług Nowej i Starej Pressy m n i e j -  
» Z o ś ć  s e j m u  t y r o l s k i e g o  (centraliści) 
^n iosła  — niewiadomo gdzie i kiedy — nastę ­
pujące k o n t r  o ś w i a d c z e n i e :

„Duchowni członkowie sejmu ze swymi to ­
warzyszami, razem 38 na 68 posłów, wyprawili 
dzisiaj widowisko, k tóre zapełni jedno z naj­
ciemniejszych k a r t dziejów Tyrolu. Zam iast żą­
dania Swoje (Atfliegen) w ramach regulaminu 
Przedłożyć do traktow ania, nagle z tajników 
*wegu klnbu opadli sejm oświadczeniem, po 
którego odczytaniu, uchylając się od uczciwej 
^h lk i parlam entarnej, zgromadzenie gwałtownie 
°PuściH. Tym sposobem, czując nieprawdę i 
^abość swej Sprawy, po tchórzowsku uchylili 
*lę ucieczką od roztrząsania i zbijania w sali 
*eJinowej, i nie mieli naw et na tyle odwagi i 
^czucia przyzwoitości, aby wysłuchać namie- 
^ń ika Najj. Pana, jako  przedstaw iciela rządu 
G«arskiego, tylko podczas jego pro testu  gwar

uchodząc wszystkiemi wychodami sali, szy 
^Grczo tv ł mu podali (hohnisch den Rlicken 
fc*ehrt)*.
. „Już takie, z wszelkiej godności obrane 
^stępów  anie musi x a M | k u s trjack ie  serce w 

napełnić smutkfem f odrazą. Samem zaś

P raed p U tę  i ogtoiweida piocyjm ujf:
We LW OW IE bińro administracji „Gaz. N ar.‘ 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej «o- 
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow ­
skiego, plac katedralny I. 7. W KRAKOWIE: k się ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la C roii. Rouge 2. prenume­
ratę zaś p. pułkow nik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
Bonuiere 38. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. IOWalltischgasse, A. Oppelik Wollzeile29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et Cm. 1. 
UdasKnilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me­
nem w Hamburgu pp H aasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA, pny jm ują  się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym d ru ­
kiem. L isty  reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają franKowaniu. M anuskrypta drobne nie

i '
JW iadczenią^, w którhrf posłowie klńrykalni 
puszczeniu  kejmu, a  k item  jaw ną poniewierkę 
j hw iązkn^ pogardę dla ustaw  zapowiadają, 
w* najciężej naruszono przyw iązanie do po- 
x3^ku państwowego, poczucie ojczystego praw a 
w ^icznego, jednem słowem, wszystko, co oby- 

'k ło w i drogiem je s t i świętem

„Nasi wyborcy i w szystkie mające własny 
rozum w arstw y ludu w mieście i na wsi, spo­
dziewają się po nas, że przechw ałkę 36 posłów, 
siebie wyłącznie za przedstawicieli kra ju  po­
dających, otw arcie napiętnujemy, i ogólne obu­
rzenie kraju na ten ak t gwałtowniczy zam ani­
festujemy.

„Ubolewając najmocniej, że m arszałek k ra  
jowy Tyrolu nie znalazł żadnego słowa nagany 
dla deklarantów  za ich pogwałcenie praw a i 
pomiatanie powagą rządową, i powołając się 
na nasze ustne oświadczenie w sali sejmowej 
(nie je s t ono znane naw et pismom centralisty ­
cznym ; p. red.), zakładam y uroczysty protest 
przeciw  sprzecznej z prawem samowoli, z jak ą  
podpisani na oświadczenia wbrew swemu za­
przysiężonemu obowia.zkowi (s ta tu t krajowy 
§§. 33. i 36 ., ordynacja krajow a §. 5 6 )  sejm o- 
pnścili i tym sposobem na czas może długi 
kraj reprezentacji pozbawili.

„Protestujem y dalej przeciw owej, dla po­
myślności ludu szkodliwej bezwzględności, z ja ­
ką najpilniejsze potrzeby niemieckiej i włoskiej 
części kraju (innych przecież części w Tyrolu 
nie ma ; p. r.) poświęcouo dla lekkomyślnej ma­
nii stronnictwa. Protestujem y przeciw zuchwa­
łemu przekręcauiu, z jakiem  szukano pozorów 
do upiększenia swego aktn gwałtowniczego. 
Odpieramy bowiem ową loikę rzekom ą , która 
wzmocnienie idei państwowej reform ą wybor­
czą, naw et przez deklarantów  faktycznie uzna­
ną, za rozbój praw no-polityczny , poprawione 
wychowanie szkolne za niebezpieczeństwo dla 
religii, równouprawnienie za dążność do złam a­
nia siły kraju  podaje. Odpieramy owe w ypa­
czenie prawdy i etycznego zapatryw ania na ży­
cie, k tóre rozbicie sejmu jako warowanie go­
dności, a ubliżenie obowiązkowi przez to roz­
bicie, jak o  „obowiązek* zachwala.

„W tej ciężkiej biedzie, w jak ą  samowola 
k lerykalnych członków sejmowych kraj w pra­
wiła, mamy otuchę, że rządowi i na przyszłość 
pozwolonem będzie, z coraz w iększą siłą  po­
stępować w kierunku, ustawam i zasadniczemi 
wytkniętym , tym sposobem pokonać ową zu­
chw ałość, co to w imię jawnego pogwałceni}! 
praw a z nadzieją kn protektorow i praw a pot- 
gląda, a wreszcie uleczyć owe zaślepienie, któ- 
remu się wydaje, że uszanowanie dla korony z 
poniewieraniem ustaw połączyć można “

C entraliści sejmu tyrolskiego, prawiąc o 
ubliżeuin zaprzysiężonemu obowiązkowi posel­
skiemu przez opuszczenie sejm u, zapominają, 
źe i oni opuszczali sejm ty ro lsk i, że opuszczali 
i c z e sk i, że zdekompletowali nieraz sejm 
dalmacki. :

D la zupełności przytoczym y tu ta j jeszcze 
ustawę krąjow ą, w proteście tyrolskiej więk. 
szóści sejmowej wymienioną:

„ U s t a w a ,  obowiązująca nksiąźęconp 
hrabstw o T y r o l ,  dotycząca t w o r z e n i a  e 
w a n g i  e l i  c k i c h  p a r a f i j  a l b o  f i l i j  w 
o b r ę b i e  granic krajow ych uksiążęconego 
hrabstw a T y r o l u .

„Za zgodą sejmu Mojego itd..., Tyrolu po­
stanawiam  co uastępuje:

„Tworzenie samoistnej parafii albo filii e- 
wangielistów wyznania augsburgskiego lub hel- 
weckiego, od którego to utw orzenia prawo spra­
wowania nabożeństwa publicznego zależy, może 
w obrębie krajowych granie Tyrolu przez w ła­
dze kom petentne tylko za porozumieniem z sej­
mem być dozwolone.

„W iedeń dnia 7. kwietnia 1866. Franciszek 
Józef w r. Beleredi w. r. Z najwyższego pole­
cenia B ernard  kaw. v. M ayer w. r .“

U staw a ta  krajow a została  sankcjonowaną 
w wilię wybuchu wojny z P rusam i i Włochami. 
M inister wyznań, p. Strem ayer, z końcem roku 
zeszłego, pozwolił protestantom  ntworzyć dwie 
parafie, w Inszprnku i Merauie, z których żaV 
la a  naw et po 50 dasz, a i te po całym kraju 
są  rozprószone, nie liczy, opierając się na temi, 
że ustaw a ta  krajowa została konstytucją i  
grudnia 1867 roku i ustawami majowemi zniet 
sioną.

Donieśliśmy niedawno za wiedeńską korei- 
spondencją PoHtiki, że jak iś  porncznik od strze l­
ców, pracujący w komitecie zakłada wojskowo* 
geograficznego, s p r z e d a ł  najpierw  Francji, a 
następnie chciał sprzedać Moskwie a a a 1 1 j ą- 
c k i o r d y n e k  m o b i l i z a c j i ;  i te  go a  to 
rząd francuski deuuncjował. Wiadomość tę  po­
w tórzyła Deutsche Ztg. bez wymienienia źródła, 
dodając, że porucznik nazywa się br. Eder. W 
Wiener Ztg. z niedzieli czytamy:

„Jesteśmy upoważnieni oświadczyć, że 
oficer c. k. armii, w jednym z ostatnich nume­
rów D. Z. wymieniony, w s a m e j  r z e c z y  
oddany został pod śledztwo, że stało  się to je ­
dnak wcale nie z powodu, jakoby ten oficer 
sprzedał tutejszej am basadzie francuskiej taje 
mne dokumentu. W  ogóle niema żadnego po- 
szlaku, któryby nsprawiedliw iał podejrzenie, 
jakoby am basada francuska przy sposobności 
w taki handel się zapuszczała.*

Niemniej am basada francuska w sprostow a­
niu, do D. Z. nadesłanem, stańowczo temu za­
przecza. Je s t przeto urzędowo udowodnionem, 
że austrjackie tajemne dokumenta wojskowe zo­
stały  przez owego poruczuika jakiem uś obcemu 
państwu sprzedane,wł® tem obcem państwem 
nie je s t  Francja. (?dy zaś cała ta  h istorja już 
dwa czy trzy tygodnie temu się stała , i gdy 
właśnie w tych dniach francuski mdnister w oj­
ny i szef jego gabinetu, tudzież kilku jenerałów  
francuskich i pełnomocnik wojskowy przy am­
basadzie francuskiej we W iedniu bardzo w yso­
kie ordery od cesarza austrjackiego otrzymali, 
więc jasnem  jest, że am basada francuska i rząd 
francuski tę facjendę do wiadomości rządu 
austro-w ęgierskiego podały.

Faktem  jest dalej, że w tym samym czasie 
pełnomocnik wojskowy przy moskiewskiej am ­
basadzie we Wiedniu, pułk. Mołostwow nagle 
został odwołanym, a pułk. Feldmańn na jego 
miejsce wysłanym; ła tw y  przeto domysł, że do ­
kumenta owe por. br. E der sprzedał M e s k w ie .  
Tagblatt powiada, że Moskwa zapłaciła za to 
8 000 rubli, dodając, że i P  r u s y te dokumenta 
nabyły- To ostatnie jes t tem prawdopodobniej­
sze, że porucznik br. E der żył z aw anturnicą

pruską, hrabiną S trachw itz (aresztowano go z 
nią w Badenie pod Wiedniem).

Niepewnem je s t tylko, jak ie  dokumenta 
por. E der sprzedał. Czy w ogóle cały austrja  
cki ordynek mobilizacyjny, jak  doniosła Poiitik, 
czy plany ustawienia armii austro-węgierskiej 
nad Dunajem, zw łaszcza dolnym, na wszelki 
dany wypadek wojny, jak  donosi Deutsche Ztg r 
czy  leż mapy strategiczne Dunaju i jego do ­
pływów — niewiadomo. Porucznik E der należy 
zresztą do techniczno-administracyjnego oddzia­
łu sztabu jeneralnego, a nię do zakładu woj- 
skowo-geograficznego, i jak  D. Z. donosi, zo ­
sta ł już na l.i lat więzienia skazany, o czem 
jednak W. Z. nie wspomina.

się tak, jakby  sobie tego życzyć należało, że 
brak pracowników gorliwych i chętnych w o- 
góle czuć się daje. Na zebraniu tern ultramou- 
tanie chcieli Tow arzystw a nadać cechę ducho 
wną katolicką, ale usiłowania te znaczną w ięk­
szością głosów odepchnięte zostały.

W i e c  p o l s k i  w K c y n i  w Prusach Zacho­
dnich zgromadził przeszło 1500 osób z ludności 
miejskiej i wiejskiej. Z zapałem przyjęto uchwałę, 
ażeby wszelkiemi siłami bronić praw  o jczyste­
go języka.

Fremdenblatt podaje następujący wyciąg z 
i n s t  r  u k c y j, k tóre otrzym ali k o m i s a r z e  
P o r t y  d l a  B o ś n i  i i H e r c e g o w i n y :

„Zadanie komisarzy specjalnych polega na 
przeprowadzeniu rozporządzeń, tyczących się 
powrotu oraz ochrony tych mieszkańców, któ 
rzy z powodu pow stania opuścili zwykłe swe 
miejsce zamieszkania w kraju . Udzielona przez 
su łtana amnestja jeneralna ma bez różnicy ro z ­
ciągnąć się na w szystkich, a więc zarówno na 
tych, którzy do zbrojnych należeli oddziałów, 
jako też na rodziny, k tóre opuściły swe siedli­
ska, aby powstania wolniejszą pozostawić a re ­
nę. Komisarzom polecono, aby ten dekret am ne­
styjny ogłosili drukiem w tureckim i bośniac­
kim języku, i rozpowszechuili go za pośredni­
ctwem organów tureckich, jako też austro-w ę- 
gierskich, serbskich i czarnogórskich w ładz 
granicznych. W proklam acji tej wezwani być 
muszą uczestuicy powstania aby wrócili do po 
słuszeństw a w ciągu czterech tygodni. Sposób, 
w jak i ma się odbywać powrót wychodźców, 
dokładnie jes t określony w instrukcji. G uberna­
torowie tureccy otrzym ali zlecenie wysłania na 
wszystkie krzyżowe stacje urzędników, k iati- 
bów (pisarzy) i zaptich (żandarmów), k tórzy to 
ostatni w myśl irady z d. 12. grudnia powinni 
byli być wybrani przez Serw era ba9zę z ludzi 
godnych zaufania. W szystkich przybywających 
mają przyjmować ci komisarze; imioua ich i 
miejsce urodzenia zapisane będą w rejestrze, a 
obcokrajowcy, którzyby chcieli tą  drogą wci­
snąć się do kraju, zostaną napow rót wydalę 
ni. Każdy naczelnik rodziny otrzyma odpowie­
dni p aszp o rt; chorzy i maroderzy, którzy nie 
będą mogli wytrzymać trudów dalszej podróży, 
zostaną przeniesieni do urządzonych nad g ra ­
nicą szpitali i leczeni na koszt państw a, a po 
wyzdrowieniu odesłani do m iejsca przynależno­
ści. W szysey, dla których ta  wyjątkowość nie 
je s t potrzebna, będą grupami pod ps)Qną żan­
darmów i z potrzebną ilością bydła jucznego 
do gmin rodzmnycń odsyłani. Pąaczas podróży 
rząd zaopatryw ać ich ma w żywność i ochra­
niać przed napaścią na ich osoby i własność, 
w którym  to celu eskortow ać ich będą oddzia­
ły wojska.

„Za przybyciem  do gmiu odnośnych, będą 
oni umieszczeni w swyęh dawniejszych posiadło­
ściach. Tam, gdzie domy i zabudowania spalo­
ne są lub zrujnowane, udzieli się niemajętnym na 
odbudowanie drzewo z lasów skarbowych, oraz 
kamień i drzewo budulcowe do odbudowania 
zburzonych kościołów i szkół; okrom tego przy- 
znane będą i inne ulgi, a między niemi ziarno 
na zasiew. Ulgi te przyznane są tąkżO muzuł­
manom i ich meczetom, co niezawodnie wpłynie 
pojednawczo na ludność mahometańską. ż e  rząd 
sułtana nadto obowiązuje się we właściwym 
czasie dostarczyć potrzebującym środki do ży­
cia i nasienie ozime, i że następnie upuści im 
dziesięcinę na rok, tudzież podatki na dwa la 
ta, bez względu na to, czy kto z potrzebują­
cych zostanie w kraju, lub zeń wywędruje, — 
to już dawniej wiadomo. W szakże kom isarze 
P orty  otrzymali zlecenie baczyć i na inne po­
trzeby, aby i w innych kierunkach poczyniono 
ulgi. Przedewszystkiem mąją ° “ i oddziaływać 
na usposobienie umysłów i starać się o to, a- 
żeby, gdy óędą dobrze zrozupuAne reformy, lu­
dność powracała do spokojnej pracy, i aby zgo­
da panowała między mieszkańcami kraju . W y­
konanie wszystkich tych postanowień przez 
władze cywilne stoi pod naczelnym dozorem ko­
misji wykonawczej. Członkowie więc jej będą 
zaopatrzeni w najdalej idące upoważnienie; tak  
b ę d ą  mieli prawo w razach opóźnienia się co­
fnąć odnośne rozporządzenia w stecz i skarg i 
wszelkie załatw iać bez odnoszenia się do W y­
sokiej Porty. W szyscy urzędnicy do surowej 
będą fociągani odpowiedzialności w zakresie 
powierzonych im czynności."

Z Wiednia donoszą, źe j e n e r a ł  R o d i c z ,  
który, jak wiadondo, by ł już w drodze z powro­
tem do Wiednia, o t r z y m a ł  r o z k a z  te le ­
graficzny udania się jeszcze raz na granicę po­
łudniową, aby pokonferować w M etkowicach z 
gubenntorem  tnreckim.

L u b i b r a t i c z  i ksiądz Iwan M ussic na­
padli ped Kłobukiem ua oddział tu reck i i znie­
śli go. Turcy mieli stracić 10 w zabitych, 32 
rannych i 7 do niewoli wziętych.

Kurjer Poznański zamieszcza w ostatnim  
numerze list naczelnego prezesa księstw a Po­
znańskiego, którym  t e n  w z y w a  ks.  b i s k u ­
p a  J a n i s z e w s k i e g )  do  z ł o ż e n i a  u- 
r z ę d ó w  d u c h o w n y c h .  L ist naczelnego 
prezesa datowany 24. litego b. r. Na to ks. 
biskup listem, datowanyn 3. bm. z więzienia 
sądu powiatowego w Chieźnie, odpowiedział, 
że państwo nie jes t instytucją duchowną, aby 
miało władzę dawania lu> odbierania urzędów 
duchownych. „Z tad uastęs tw o  — pią^e ks. bi­
skup — konieczne, że d( tego rodzaju wezwa­
nia zwierzchności świeckej stosować s i ę , nie 
mam ani obowiązku ani prawa.*

W a l n e  z e b r a n e  T o w a r z y s t w a  
o ś w i a t y  1 u d o w e j  >dbyło się w Poznaniu 
dnia 9. bm. Zebrało sii członków około 50. 
P. prezes Poniński w przemówieniu swem zą- 
nważał, że7niedola ogóha w płynęła nie pomału 
na mniej pomyślny refiwój Towarzystw*., ie  
mimo autonomii, jak ą  Tow arzystw o udzieliło | 
powiatom, instjtU cja tyh pożądana nie krzew i.

Gwałt usprawiedliwiony przez 
Izbę poselską w Berlinie.
O brady nad projektem  ustaw y o języku 

urzędow ym , k tó re  się toczyły  w berliń sk ie j 
Izb ie  posłów , han iebną zap isa ły  się  k a r tą  w 
h is to rji Niemiec. System  zagłady , u jęty  w 
p ro jek t p raw ny , w m otyw ach do §. 3. po­
w ołujący się na trad y c ję  g e rm ań sk ą  tę p ie ­
nia żyw iołu słow iańskiego , n ie ty lko  nie w y­
w ołał oburzenia w w iększości zgrom adzo­
nych Niemców, ale zn a laz ł poparcie w p rze ­
m ów ieniu h is to ry k a  Sybla i pew ne uw zglę­
dn ien ie  w uw agach  postępow ca W eltera . 
P rofesor h is to rji w un iw ersy tecie  berlińskim , 
Sybel, w idzi w p ro jek c ie  rządow ym  dalszy 
ciąg  w alk i G erm anów z ludnością s ło w iań ­
ską; a  co się tyczy  tra k ta tu  w iedeńskiego z 
r. 1 815 , k tó rym  zapew niono p raw a języ k o ­
wi po lsk iem u, to  t r a k ta t  ten  s typu lu je  zo­
bow iązania trzech  m ocarstw , poniew aż je ­
d n ak  M oskw a p o g w ałc iła  te  s typulacje , 
przeto , zdaniem  p rofesora , wolno i dwom 
drugim  kon trahen tom  gw ałc ić  takow e. Z ai­
ste, p ięk n e  to  i w ysoce m oralne zasady 
w ygłasza z m ów nicy publicznej jed en  z 
p rzedstaw icieli in te ligencji niem ieckiej! Poseł 
W elte r ze s tro n n ic tw a  postępow ego rozum ie, 
że p ro jek t rządow y zam yka zupełn ie  usta  
obecnie żyjącej ludności polskiej, k tó ra  ję  
zykiem  n iem ieckim  n ie w łada , a le  pom im o 
tego m niem a, że u staw a z pew nem i łago- 
dzącem i zm ianam i pow inna być uchw alona.

D arem nie s ta ra li  się  w św ie tn y ch  sw ych 
przem ów ieniach posłow ie polscy , pp. Ignacy  
Ł yskow sk i i B ogusław  Ł ub ieńsk i, przyw ieść 
do upam iętan ia  N iem ców , zaślepionych nie- 
uaw iśc ią  p lem ienną i chciw ością zaborczą 
cudzego m ienia. Sam e mocywa — pow iada 
p. Ł yskow sk i —  przem aw iają  przeciw ko 
p ro jek tow i sow ej ustaw y, poniew aż na sa ­
mym początku p rzy zn a ją , że języ k  należy  
do najw ażniejszych  objaw ów  w ew nętrznego  
życia narodu. U staw a p ro jek tow ana chce 
zaprow adzić mowę państw ow ą z k rzyw dą 
żyjących narodow ości. N ierozum na i w olno­
ści n iep rzy jaźua p rzew rotność p ro jek tu  p o d ­
porządkow uje narodow ość, dzieło  natu ry , 
państw u, k tó re  je s t utw orem  sztueznym . 
T aka ustaw a je s t  więc ty lko  now ym  p ro ­
duk tem  absolu tyzm u państw owego, k tó ry  ku 
wszystkim  stronom  buduje sobie sz tuczne 
otw ory, aby sobie zapewnić sw oją egzysten­
cję. W  m otyw ach nazwano ten  now oczesny 
absolutyzm  indyw idualnością państw ow ą. Lecz 
indyw idualność ta  nie je s t niczem  innem , 
jak  ty lko  dobrze już nam  znaną  r a c j ą  
s t a n u ,  k tó ra w szystko p o ch łan ia , co z iu- 
dyw ualności osoby p łyn ie, i k tó ra  m a nadto  
tę  groźną na tu rę , że im w ięcej poch łan ia , 
tem  więcej żąda, a  w końcu  i w olność oby­
w ate lsk ą  pochłonie. P o  w yrzuceniu  nieda- 
wnem a zasadniczem  języ k a  polskiego ze 
szkoły  w drodze a d m in is tra c y jn e j, chce 
rząd  tak  sam o zasadn iczo  w yrzucić języ k  
polski d rogą p raw odaw stw a ze w szystk ich  
in s ty tu c ji państw ow ych. P rzedew szystk iem  
sp ły n ą  szkody i k rzyw dy  na p racu jącą  lu 
dność w iejską, u ieznającą  w cale języ k a  n ie­
m ieckiego.

W ychodźtw o w ielk ie ludu  polskiego ma 
przecież w tem  sw oją g łów ną przyczynę, 
że ten lud n iem a ojczyzny i czuje sw oje 
sieroctw o. Zwiększy się ono niezaw odnie, w 
razie  p rzy jęc ia  ustaw y. 5iZądam  więfc od 
was —  m ów ił p. Łyskow ski —  nie proszę 
was o to, a le  żądam  od was jak o  rep rezen  
ta n t od rep rezen tan tó w  narodu  im ieniem  
spraw iedliw ości i godności ludzkiej, k tó re  
ta  u staw a pogw ałca, i w in te re sie  w olności 
k tó ra  je s t w łasnością w szystkich  narodów  i 
jak  łań cu ch  w szystk ie  narody łą c z y  i na 
wzajem obowiązuje, n ie dajcie waszego p rz y ­
zw olenia tem u p ro jek tow i. “

P . B ogusław  Ł ub ieńsk i przem ów ił w 
imię in teresów  p ra k ty c zu y ch  niem ieckiego 
narodu, wykazując^ n as tęp s tw a  po lityk i, m a­
jącej na celu w ytęp ien ie  Polaków, na w ypa­
dek s ta rc ia  się  zbrojnego z Moskwą. „Spo­
dziew am y się tedy  —  zakończy ł p. Ł u b ień ­
ski sw ą mowę —  n ie ty lk o  po waszem po­
czuciu p raw a i s łuszności, ale co więcej *P°- 
dziów am y się po dobrze zrozum ianym  in te ­
resie  p rzyszłości N iem iec i P rus, że odrzu­
cicie p ro jek t eto p raw a, k tó ry  w sposób o- 
burząjący u rąg a  p raw u  pisanem u, u rąg a  ludz- 
kośei, u rąga codziennym  potrzebom  m oich 
rodaków.**

Pomimo jednak  przcm ów euia posłów

ca G erlacha; pomimo że w b iurze sejm owem  
nagrom adziły  się stosy petycyj, d o m ag a ją ­
cych  się od rzu cen ia  pro jek tn ; pomimo że po­
seł z Poznańsk iego , N iemiec W itt z B ogda- 
nowa, pośw iadczył przed  zgrom adzeniem , że 
w ielkie oburzenie i poruszenie objawia się 
w ludzie polskim , Izba nie odrzuciła ohy­
dnego p ro jek tu . W sum ieniu  swem nie u- 
czuła potw orności praw a, k tó rem  w y d z ie ra ­
jąc narodow i najśw iętszą  jego w łasność —  
język , w trąca  go w niewolę, ubóstwo i ciem ­
notę.

P ro jek t rządowy, mówiąc, że dla P o la­
ków nic nowego nie przynosi ja k  ty lko  to, 
co u W e u d ó w ,  S ł o w i a n  ł u ż y c k i c h  
już  oddaw na je s t w użyciu, odśw ieżył w p a ­
m ięci trad y c je  g erm ańsk ie  tęp ien ia  żyw iołu  
słow iańskiego. Co dziś nad O drą, W a rtą  i 
W isłą p ro jek tu je  rząd  prusk iego  k ró lestw a , 
dokonali w pierw  grafow ie niem ieccy w Al- 
tenburgu  (daw niej P lisie): nad S o ław ą (B aa­
la) zabron ili se rbsk ie j mowy w czynnościach 
publicznych r. 1327  nad Ł abą , w Miśnii s ą ­
dów w r. 1 4 2 7 . W dzięczni jesteśm y  p ro fe­
sorowi Syblow i, że p rzypom nia ł nam  o w a l­
ce germ anizm u ze słow ianizm em , czyli r a ­
czej o tępieniu  S łow ian przez G erm anów . 
P rzypom nieliśm y przy  tem  i owego A lb re c h ­
ta  N iedźw iedzia, k tó ry  usadow iw szy się w 
gnieździe S łow ian haw elskich, B ran ibo rze , 
w ycinał tysiącam i Wendów, ażeby ich osa 
dy oddaw ać przybyszom  niem ieckim . Ten 
sam  los, ja k i sp o tk a ł nieszczęśliw ych W en­
dów, go tu je  rząd  p rusk i naszym  rodakom  ze 
Szlązka, W ielkopolski i P rus. T ak  się j e ­
dnak  n ;e stan ie . P ro fesor Sybel m ógłby so ­
bie przypom nieć z  h is to rji germ anizow ania, 
losy naszych Szlązaków , Czechów i Serbów  
łużyck ich . N a Szlązku biskupi niem ieccy 
(jak n. p. J a n  IV . z Szw abii) zab ran ia li w ło ­
ścianom  m ówić po polsku , pod zagrożeniem  
w yrzucenia z siedziby . W  C zechach zab ie­
rano  i palono książki czeskie. Serbow ie łn -  
życcy osaczeni p rzez Niemców i p rzy c iśn ięc i 
n iedolą, zapom inali już o swojem  pochodze­
niu s ło w iań sk ieu . Z daw ało  się, iż te k ra je  
na zaw sze d la  Słow iańszczyzny u traco n e  zo ­
s ta ły . Dość jednak  było  jednego tchn ien ia  
wolności, ażeby  uczucie narodow e ożyło  i 
wzmogło się w tych  k ra ja ch .

Je ż e li m ały  ludek  Serbów  łużyck ich  z 
dum ą pow iada w swym  śpiew ie :

H iszće S erbstw o uieźhubiene 
Swój szk it we u as  ma, 

to tem  bardziej nasi rodacy  ze Szlązka, 
W ielkopolski i P ru s m ogą bez trw ogi o p rzy ­
szłość  w yczekiw ać dalszych  wypadków.

Sprawy sejmowe.
v.

(Z  powodu sprawozdania W ydziału krajowego 
w przedmiocie kierunku budowy drogi krajowej 

z Ołggowa do Nadbrzezia.)

Na jednem z posiedzeń sejmu, rozdano 
«prawozdanie W ydziału krajow ego o kierunku 
budowy drogi krajowej z G łogowa do Nadbrze­
zia, wywołane przez uchwałę sejmawą z dnia 
29. maja 1875, w której odsyłając petycje Wy- 
dciałów  powiatowych Kolbuszowskiego i Ni- 
ieńsniego do W ydziału krajowego, sejm pole­
cił zbadać je i przedstaw ić wniosek, czy droga 
m a być zbudowaną na R&nizów czy też na 
Sokołów ?

Spraw ozdanie to  odznacza się dokładno­
ścią, gruntownością i wszechstronnością zbada­
nia wazjB«kieh danych, przem awiających za je ­
dnym i za drugim kierunkiem wspomnianej dro­
gi. ‘Gdy zaś wszystkie dane, jak  to  wykażemy 
w dalszym ciąga, przem awiają za kierankiem 
na Sokołów, nie wątpimy, że aejm przychyli 
się do wniosku W ydziału krajowego i poleci ba- 
dować drogę w proponowanym k ieru n k i, tem 
bardziej, że droga w kierunku żądanym przez 
petycję kolbuszowską na Raniżów, dogadza ty l­
ko kilku prywatnym  interesom a nie interesom 
dobra pnbiicsnego tam tych okolic.

Spraw ę budowy drogi z Rzeszowa do Nad­
brzezia w kierunku na Sokołów, zalecono już 
1859. reskryptem  ministurjalnym. W ypracowano 
projekt obejmujący połowę długości całej drogi, 
lecz nie przystąpiono do budowy głównie z po­
wodu, iż obliczone koszta były zbyt wygóro­
wane i przechodziły siły mieszkańców do kon­
kurencji powołąąycb. Po uchwaleniu projektu 
ustawy drpgowej 1)866 r., według której koszta 
budowy drogi krajowej ponosi ftindoez krajowy, 
podjętą została  ua nowo spraw a budowy drogi 
Rzeszowsko-Nadbrzeziańskiej. Gdy jednak d ro­
ga ta  nie mogła być uważaną za krajow ą na 
mocy ustawy drogowej, poczuli m iesskańcy in ­
teresowanych powiatów starać się usilnie o 
wyjednanie specjalnej ustawy, uznającej ją  za 
drogę krajow ą. Rówpoczaśnie z temi zabiegam i 
odżył dawny spór o kierunek budowy.

W projekcie przedstawionym sejmowi, spra­
wozdaniem z dnia 3. sierpnia 1871, a obejnju- 
jącym także drogę Rzeszowsko-Nadbrzeziaóską, 
jako jednę z najbardziej potrzebnych, przyznać 
musiał W ydział krajowy niezaprzeczoną waż­
ność i pierwszeństwo pod względem handlu i 
przem ysłu kieruakoF* j cJi wiodącemu na R oz­
wadów, Njsko, §okołów z użyciem ile możno­
ści istińejącęj już drogi powiatowej z  Głogowa 
do Rześzowa. Sejmowa komisja drogowa, k tó ra 
podbierała tak projekt W ydziału krajow ego jak  
i pętycje wniesione do sejmu, odśw iadczyła się 
również- z* kierunkiem na gok o łów . ' Na poaii-

. . .  . dzeniu dnia 14. października 1871, i-apel **jm
polskich, po p arteg o  poczciwem  słowem  N iem - jw iętf drogę n& Sjkołów  do Rzeszowa, za jedną



z dróg nagłych, tj. takich, k tó re przed wszygfc- 
kier.i innemi budowane być miały i polecił 
Wydziałowi krajowemi wypracowanie projektu.

Uchwałą jednak z dnia 5. grudnia 1872 
odroczył sejm uznanie drogi z Rzeszowa do 
Nadbrzezia za drogę krajow ą, z powodu, iż za­
stąpienie jej koleją w icynalną zdawało się ro­
kować większe dla kra ju  korzyści. Gdy jeduak 
wykonanie kolei wicynalnycn narranło  na tru  
dności finansowe, uznał sejm znowuż dnia 13. 
października 1874 wspomnioną drogę za kra jo ­
w ą a dla zmniejszenia kosztów budowy całej 
drogi przyjął na skarb  kraju istniejącą już dro­
gę powiatową z Rzeszowa do Głogowa.

Jakkolwiek już wówczas w szystkie wiado­
me dane wskazywały, że najw łaściw szy k ieru ­
nek budowy drogi z Głogowa do Niska p rzeci­
na Sokołów, to jednak wobec sprzecznych in te­
resów partykularnych i niezażegnanego sporu 
między powiatami, postanowił W ydział krajowy 
zbadać sprawę komisjonalnie za  stanow iska te­
chnicznego, ekonomicznego i administracyjnego.

Do zbadania dwóch pierw szych względów, 
wysiano inżyniera, i wezwano interesow ane W y­
działy powiatowe, mianowicie: Rzeszowski, Kol 
buszowski, Niżeński i Tarnobrzeski, ażeby u 
dzieliły potrzebnych wyjaśnień i wskazówek.

Inżynier W ydziału krajowego zbadał rzecz 
gruntownie, i w raporcie swoim w ykazał data­
mi, niepozostawiającemi wątpliwości, iż k ieru ­
nek drogi na Sokołów je s t z każdego względu 
najwłaściwszym, odpowiada najbardziej ekono- 
miczuym potrzebom, i je s t przytem najtańszym. 
Ażeby zbadać spraw ę pod względem admini­
stracyjnym , zebrał W ydział krajow y konferen­
cję, złożoną z czterech delegatów wyżej wymie­
nionych powiatów, na k tó rą  osobiście udał się 
W ładysław  hr. Badeni, referent spraw  drogo­
wych w W ydziale krajowym. Na konfereneję, 
pomimo wezwania, nie przybył delegat kolbu- 
.szowski. Konferencja jednogłośnie oświadczyła 
się za kieiunkiem  na Sokołów. Gdy prócz tego, 
mieszkańcy, którym zależało na tym kierunku, 
pospieszyli z znacznemi ofiarami, zdawało się 
W ydziałowi krajowemu, iż ma dostateczną pod­
staw ę do budowy drogi w wspomnianym kie­
runku, dlatego też uznawszy go za najodpowie­
dniejszy, ustanowił dwa kom itety budowy, je­
den w Niskn, drugi w Sokołowie, i wydał roz­
porządzenie do rozpoczęcia robót potrzebne.

Kom itet Sokołowski przystąp ił niezwłocznie 
do czynności przygotowawczych, i obwieścił 
mieszkańcom osad, przeciętych tra są  na Soko­
łów, ażeby kamień napływowy przysposabiali 
do budowy, przyczem ich zapewnił, że m aterjał 
ten zostanie od nich kupiony. W łościanie oko­
liczni zastosow ali się do tego wezwania, i w 
krótkim  czasie nagromadzili znaczne zapasy 
gran itu  polnego, stanowiącego m aterjał wybor­
nej jakości, którego przysposobienie wymagało 
znacznego trudu  i kosztów. Komitet' sokołow­
ski, k tóry  na wyszukanie i wywłt szczenie bar­
dzo obfitego szutrow iska w W ydrzu, na d .sta ­
wę kilkudziesięciu m etrów sześciennych kamie­
nia i inne wstępne roboty wydal już około 1.000 
złr., z a b ie r a ł  się właśnie do dostawy kamienia 
Da w iększe rozmiary, kiedy wniesione zostały 
petycje do sejmu o zmianę kierunku budowy dro­
gi Rzeszowsko N adbrzeziańskiej. Mimo danego 
sejmowi przez W ładysław a hr. Badeniego wy­
jaw ien ia  powodów, dla których W ydział k ra jo ­
wy uchwalił budowę drogi z G łogowa do N i­
ska w kierunku na Sokołów, sejm w ostatniej 
praw ie chwili na posiedzeniu dnia 29. m aja 1875 
roku przychylił się do wniosku komisji drogo­
wej, polecając W ydziałowi krajowem u, ażeby 
zbadał rzecz ponownie, i zdał spraw ę sejtpawi.

Widzimy więc z tego przedstaw ienia, iż bu ­
dowa uznana za nagłą, niepotrzebni* zosta ła  
odroczoną, i że dotąd jedynie d la  dogodzenia 
interesom kilku pryw atnych, k tórzy pragnęliby, 
ażeby przez ich dobra sz ła  droga, nie przyszła 
do skutku tak ważna linia komunikacyjna.

W ydział krajow y w następstw ie tego no­
wego polecenia wydelegował nadinżyniera swe 
go oddziału technicznego dla zbadania kierunku 
drogi z Głogowa aa  Raniżów, N art do Niska. 
Nadinżynier przekonawszy się na miejscu, 
iż naw et w razie prowadzenia budowy drogi z 
Głogowa na Raniżów, część jej, na prze­
strzenią między Kończycami a Niskiem nie ule­
gnie żadnej zmianie co do kierunku, w strzym ał 
roboty tylko na przestrzeni między Głogowem 
a Kończycami, i dokonawszy poleconego mu ba­
dania technicznego, objawił W ydziałowi sw ą o- 
pinię.

Skutkiem  w strzym ania robót na linii soko­
łowskiej było najpierw  podniesienie spraw y w y­
nagrodzenia szkody, poniesionej przez włościan, 
z powodu przysposobienia m aterja łn  kam ienne­
go a  następnie, na wypadek przyjęcia linii 
Raniżowskiej, cofnięcie datków dobrowolnych 
ofiarowanych na rzecz budowy drogi przez R a­
dę powiatową Niżeńską i osoby prywatne. Tak 
więc widzimy z tego przedstaw ienia, iż b rak  
stanowczości w uchwałach sejmu i ciągłe w a­
hanie się pomiędzy prądam i dwóch stron, spie­
rających się o kierunek drogi, przyczynia się 
nie tylko do odroczenia budowy użytecznej dla 
handlu i przem ysłu, ale grozi powiększeniem 
wydatków niepotrzebnych i może narazić na u- 
ronienie znacznej sumy, dobrowolnie ofiaro­
wanej.

Ażeby już raz ukończyć ten wieloletni spór 
i przedstaw ić sejmowi daty niew ątpliw ie w yka­
zujące, który z kierowników odpowiada b a r­
dziej potrzebom produkcji ogólnej i potrzebom 
przem ysłu i handlu, polecił W ydział k r. jeszcze 
raz inżyuierowi delegowanemu do budowy nie 
tylko gruntowne zbadanie obydwóch tra s  pod 
względem obfitości i oddalenia szutrow isk. j a ­
kości i cen kamienia, lecz tak ie  wypracowanie 
kosztorysów porównawczych , wykazujących 
k tó ry  z obydwóch kierunków byłby tańszym  a 
więc mniej obciążającym fundusz krajowy.

Po tak  więc wszechstronnem  i kilkorazo- 
wem zbadaniu obudwóch kierunków wypowiada 
W ydz. kraj. w spraw ozdaniu umotywowane 
przekonanie, że kierunek drogi z G łogowa do 
Niska na Sokołów prowadzi przez okolicę lu ­
dniejszą i zamożniejszą, odpowiada więcej po­
trzebom  ogólnej produkcji, handlu i przem ysłu 
i gfttfżi bardziej in teresa powiatów z interesem  
kraju  aniżeli kierunek drogi tejże na Raniżów, 
mający na celu wyłącznie interes lokalny i p ry ­
w atny, że koszt budowy drogi rzeczonej w k ie ­
runku pierwszym byłby niższym przynajmniej 
o 34.440 złr. od kosztu budowy w kierunku 
drugim; że w razie zaniechania rozpoczętej już 
budowy linii sokołowskiej, fundusz krajow y 
narażony byłby na s tra tę  3000 zlr. w ezęści 
już wydanych a w części na wynagrodzenie 
włościan wydać się mających; że budowa drogi 
z Głogowa do Niska na Raniżów pozbawiłaby 
fundusz krajowy datków  dobrowolnych w su­
mie 117.370 z ł r . ; że ogólna s tra ta  budowy drogi 
w kierunku Raniżowskim wynosiłaby więc prze­
szło 60.000 złr. '

Powody te nie podlegające zaprzeczeniu i 
żaduej w ątp liw ości, są tak  poważue, iż podno­
sząc je  na tern miejsca, w ątpić nie możemy, iż 
przekonają równie ja k  nas tak  i sejmujących

i wywołają wreszcie nchwałę w edług wniosku 
W ydziału krajow ego budowy drogi na Sokołów, 
k tó ra  zakończy długoletni i kosztowny spór o 
kierunki tej drogi.

G ł o s y  z  k r a j u

Z Rohatyńe kiego.
D yrekcja zakładu kredytow ego w łościań­

sk iego  iGześłała do w szystkich gmin w kraju  i 
ao delegatów  Rad powiatowych okólnik, k tóry  
Szanownej redakcji w  załączeniu posyłam. W ło­
ścianie nasi pochopni będąc ao lekkomyślnego 
zaciągania pożyczek, ezego dowodem do mon­
strualnej dochodzące wysokości lichw iarskie 
długi u żydów, mając nowo o tw arte pole, bez­
myślnie chcą brnąć dalej, aż ich ta  droga z a ­
prowadzi w nieuchronną przepaść. Z powiatu 
naszego już 5 gmin wniosło do Rady powiato­
wej prośbę o potw ierdzenie pożyczek, z k tó ­
rych najm niejsza kw ota opiewa na 1000 złr., 
inne na 2 tysiące i wyżej a z gminy Słobódki 
Konkolnickiej na snmę 4180 złr. Poszczególni 
gospodarze ze Słobódki posiadacze kilknmor- 
gowi żądają po 50, 100 a naw et 200 zł. po­
życzki. Słobódka ma glebę bujną, na której u- 
praw iają kuknrudzę i tytoń. Gmina całoroczne­
go dochodu od swego m ajątku pobiera 14 złr. 
tytułem  procentu od obligacji, — zaś na po­
krycie wydatków gminnych w łącznej kwocie 
150 złr. opłaca 23 prct. oa podatkow bezpośre- 
arncn za przyzwoleniem Rady powiatowej. N ad­
to nie spłaciła dotychczas gmina Slobódka po­
życzki krajowej w sumie 1500 zł. Pomienione da­
ty  daję dla bliższego objaśnienia sprawy. Dnia 
i .  bm. odbyło się posiedzenie Rady powiatowej 
Rohatyńskiej. Pomimo, iż spraw a dozwolenia 
pożyczki gminie Siobódce nie była na porząd­
ku dziennym, W ydział powiatowy wniósł ją  na 
posiedzenie, jako spraw ę naglącą a przy tem 
zażądał, aby R ada z ważnych, niecierpiącycb 
zwłoki powodów upoważniła W ydział do apro­
bowania pożyczek gminom, które tego zażąda 
ją . Zadziwił nas postępek W ydziału tem bar­
dziej, iż niedawno dopiero na zapytanie W y­
działu  krajowego, tyczące się nieurodzaju, dar 
W ydział powiatowy kategoryczną, zaspakaja­
jącą  odpowiedź, iż w powiecie naszym ani głód, 
ani też brak paszy gospodarstwom w ogóle nie 
zagrażają. Na posiedzeniu Rady w yw iązała się 
w tej kw estji bardzo żywa, prawie dwugodzin­
na dyskusja. Zwolennicy pożyczki motywowali, 
iż bank włościański w porównaniu z lichwą ży­
dowską skromny pobiera procent i dogodne 
staw ia warunki, następnie, iż tylko znaczniej­
szą kw otą można podnieść gospodarstwo z u- 
padku itd. Opozycja znów dosadno staw iała ar- 
gum euta a t o : jeśli dla spłacenia długów lich- 
wowyeh mają gminy zaciągać pożyczki, w ta ­
kim razie nie podniosą g o sp o d arstw ; jakim- 
bądż zaś je s t  procent banku, obecny dochód z 
gruntu naw et połowę takowego nie przynosi, 
przeto dla zaspokojenia ra t  będą musieli w ło­
ścianie ciśnieni potrzebą ponownie tem uciąż 
liwsze zaciągać u żydów długi. Źe  prawo Rad 
powiatowych nadzorowania funduszów gmin­
nych je s t w ażn y m , w pierwszym rzędzie 
afcgącym obowiązkiem, k tóre Rady pow. sp e ł­
niać winny z w ielką skrupulatnością a  nie su- 
m arjczneta traktow aniem  zlecać swoim W ydzia­
łom niby laką  rzecz drobnostkow ą do za ła ­
twienia. | e  wprawdzie w łościanie m ają często 
kroć potrzeby, ale jedynie drobne, nie przenoszą­
ce kilkunastu złr., którym zaradzać powinnyby 
k a s ;  zaliczkowe a w ięk?zj9h kwuf pieniężnych 
włościanie tylko w yjątkow o używ ają z pożyt­
kiem, z  regały  zaś na w łasną szk o d ę ; że w resz­
cie lepsza naw et lichwa od małej kwoty, niźli 
znaczna pożyczka, której włościanin spłacić 
nie będzie w stanie. D »ł się nawet słyszeć 
głos, że jeśli Słobódce tak  stosunkow o zna­
cznej dozwolimy pożyczki, z góry już zróbmy 
krzyżyk, gdyż ią  niezawodnie żydzi w yw łasz­
czą Koniec końców jednak uchwalono przewa- 
żnemi głosam i włościańskiem i nierozumiejącemi, 
że o ich w łasną skórę się rozchodzi — pozwo­
lić gminie Słobódce na żądaną pożyczkę i u- 
dzielić W ydziałowi upoważnienie do aprobo­
wania gminom pożyczek w m iarę wykazanych 
potrzeb.

O ile nam wiadomo, c. k. starostw o miało 
już od W ydziału powiatowego zażądać p rze­
dłożenia aktów , mianowicie in w e ita rza  gminne­
go i budżetu Słobódki, prawdopodobnie celem 
systowania uchwały. Może i W ydział kraje wy 
wobec okólnika dyrekcji banka w łościańskie­
go będzie uważał za  rzecz stosow ną zw ró­
cić uwagę W ydziałów  Rad powiatowych, iż u- 
dziel&nie gminom pozwolenia na zaciąganie po­
życzek może ew entnalnie sprowadzić przekro­
czenie nadanej Radom powiatowym kom peten­
cji wedle §§. 80. i 99. ustaw y gminnej. Gminy 
bowiem najprawdopodobniej s tau ą  się niew y­
płacalne, zaakarzone więc, gdy uchw ałą Rady 
odpowiedzialuość zagw arantow ały, będą znie­
wolone wyrokiem sądu w staw ić roczną dłużną 
ra tę  do budżetu. z tego wyniknie np. W Sło 
bódee 9 0 — 100 prct. od podatków  a coś podo 
bnego nie może się stać bez przyzwolenia sej 
mu krajowego. Może jesteśm y w błędzie ; 
niech więc bank włościański sprostow ać zech­
ce nasze zap atry w an ie ; w każdym jednak  ra ­
zie wobec uchwalonych 7 kroć stotysięcy przez 
R adę państw a i wobee traktow anego obecnie 
w sejmie projektu pożyczki krajow ej, — oferta 
dla głodnych pod uciążliwemi warunkam i ze 
strony banku włościańskiego wydaje się nam 
poniekąd przedwczesną. Pozwolimy sobie w ąt­
pić, aby jedynie filantropia mogła bank w ło­
ściański spowodować do tego kroku, a znów o 
chęć w yzyskiwania nieszczęścia i nędzy naszego 
ludu — nie chcemy go posądzać.

W spomniany okólnik banku włościańskiego 
b rz m i:

Znaczny brak  z wiosną p a s z y , z ia rn a  na 
zasiewy, tudzież brak żywego inw entarza , w n ie­
których okolicach c powoda b rak a  paszy zupełnie 
praw ie w yprzedanego, powodują dyrekcję ces. kr. 
nprzyw. galie. Zakłada kredytow ego w łościańskiego 
udzielać w tym rokn gminom niedostatkiem  dotknię­
tym . potyczki gminne pod korzystnem l dla gmin 
w arunkam i, k tóre tc  gm iny wedle uznania i uchwały 
R ady gminnej bądź p rzez podział między członków 
gm iny, bądź przez grem ialne zsknpno ziarna, paszy, 
lab inw entarza zarządzać m ogą.

Pożyczki to udzielane będą gminom za op ła tą  
10%  i “i® pociągają przy osiągnięcia onych żadne 
koszta, gdyż ta k  opisy zastaw ne jak o też  ak ta no- 
tKrjalne zbędne s ą , a pożyczka do dni kilko wy­
płaconą zostanie. Celem osiągnienia pożyczki gminy 
następnjąca m ają przedłożyć alogata  : Sądownie łub 
aotarjaln ie uw ierzytelniony odpis uchw ały Rady 
gm innej, w której zam ieścić się ma wysokość z a ­
ciągnąć się m ejąeej pożyczki i upow ażnienie po­
szczególnych członków do przeprow adzenia czyn­
ności potyeskow ych, do zeznania sk ry p tu  poddania 
się pod w arnnki sta tn tom  zak łada  objęte, i do po­
dniesienia pieniędzy. Uchwała ta  mnsi p raez Radę 
pow iatow ą, względnie p rzez  W ydział pow iatowy 
być zatw ierdzoną, ostatecznie przedłożyć należy wy­

kaz płaconych przez wszystkich cztohk&w w gminie 
podatków i ogólnej przestrzeni grantu do każdego 
gospodarstwa należącego, które to wykazy za zwy­
czaj n naczelnika gminy się znajdnją, lab też z ła­
twością z c. k. zrzęda podatkowego uzyskane być 
mogą

Korespondencje „Gaz. !Var.‘s
W ie d e ń  d. 11. marca.

(Y )  P ro tes t tyrolskiej większości sejmowej 
i opuszczenie pr&e>ś nią sali obrad sejmowych 
dużo pznje krw i prasie centralistycznej ; cały 
chór chabrusowych organów rozwodzi żale ż 
powodu tego zajścia i wydziwić się nie może, 
że „jeszcze dziś ma ktoś odwagę psuć harm o­
nię wiernokonstytucyjności, skoro w sejmach 
naw et tak opozycyjnych jak  galicyjski, kw estje 
prawno-polityczne zupełnie zeszły z porządku 
dziennego/

Smutne to naprawdę dla nas, że Niemcy 
cytują nas jako  przykład grzecznego zachowa­
nia się wobec gospodarstw a dzikiego cen tra liz­
mu — jednakże sądzimy, że jeszcze nieraz za­
kłócony będzie teu tak  zwany „porządek" wier- 
nokonstytucyjny, k tó ry  prędzej czy później u 
stąpić musi jako g ra t zużyty miejsca system o­
wi opartem u na sprawiedliwości, któryby był 
wstanie zaspokoić słuszne żądania narodów nie- 
niemleekieh, ciemiężonych obecnie prawem prze 
wagi, edzianej w rękawiczkę pozornej prawo- 
witości.

Nowa Presie szczególnie odznacza się 
przed innemi rozdrażnieniem i opryskliwością z 
powodu zajść w Inszpruku  i zaraz po otrzym a 
niu wiadomości o założonym proteście doradza­
ła  rządowi rozwiązania sejmu tyrolskiego. W 
dzisiejszym numerze tego dziennika zostało 
wszystkim z wielką radością obwieszczone, 
że sejm tyrolski ża in icjatyw ą jego rzeczyw i­
ście rozwiązanym z o s ta ł ; tymczasem jest to 
bardzo fałszywe, z praw dą niezgodne doniesie­
nie, ponieważ z najlepszego źródła otrzymuje 
my wiadomość, że wzmiankowany sejm bynaj­
mniej nie został rozwiązany, tylko z a m k n i ę ­
ty . P rok u ra to r publistyczny z F ieh tegasse u- 
padł z swoim wnioskiem i będzie zmuszony de­
mentować puszczoną w obieg baśń za której 
wiarogodność bardzo solennie zaręczał. Za 
przykładem większości sejmu tyrolskiego pójdą 
niezawodnie posłowie opozycyjni sejmu Vorarl- 
bergskiego i jeżeli wierzyć można doniesieniom 
Politiki z Bregeucji, to został podobny pro test 
już zredagowany i na jeduem z najbliższych po­
siedzeń ma być odczytany. Ewanpla trahun t.. 
K to wie jak  to wszystko podziała i na inne 
sejmy, gdzie tylko pozorna panuje pod tym 
względem cisza. Jakoś rok bieżący, bardzo 
niefortunnie zaczęty, zdaje się czem raz b a r­
dziej mięszać szyki i rozum centralistyczny.

Ogłoszony temi dniami bilans bankn anglo- 
sustrjackiego bardzo szkaradnie oddziaływa na 
giełdę. Spadek papierów znaczny a  szczególuie 
akcje anglobanku spadły w przeciągu tygodnia 
praw ie o 20 złr. Co znaczy dziś spadek dwa- 
dziestoreńskowy na sztuce, ten tylko należycie 
osądzić potrafi, kto miał sposobność p rzy p atry ­
wać się skraehowanym  szmajgełesom grającym  
ua giełdzie wiedeńskiej na ha ansę lub baitsę 
dziesięcioceutową i bardzo zadowolonym z tego 
nader skromnego zysku. Jeszcze 20 z łr. spad 
ku a mógłby Wiedeń w skutek zawodzeń smu- 
tuego Izraela zapaść się podobnie ja k  ongi roz 
padły się mury m iasta Jerycho na odgłos trą  
by Jożuego.

K rach na giełdzie — krach  w dziennikar­
stwie. Zaledwo Neuat Fremdenblatt i Wahrfieit 
spłonęły na wieki a  już leżą w najwyższej a- 
gonii Tagesjpresse i Morgenpoat, k tóre lada 
chwila przestaną wychodzić. Jeżeli w tym sto 
sunku dalej postępywać będziemy, to trudno 
powstrzymać się, ażeby z Heinera nie zawołać 
w dowód uzuania znakomitych zasług  gabine­
tu ks. Auersperga: „D a h ast uns zu Grunde 
gericlitet — blades Liebchen was w illst du 
noch m ehr?!u ( Blad znaczy w wiedeńskim żar­
gonie: o tyły.)

Sprawozdania sejmowe.
Czwarte posiedzenie sejmowe z dnia 13. marca.

PoGZątek o  godz. 11. miu. 35. Przew odni­
czący m arszałek krajow y, hr. W łodzimierz 
D z i e d  u s z y c k i ,  komisarz rządowy p. L  o- 
b o i .

Udzielono urlopów posłom: Szuszkiewiczowi 
na 7 dni, Rydzowskiemu i Eustachemu R yl­
skiemu na 14 doi, zaś posłowie Jaw orski P a ­
weł, ks. Kulczycki i Krzeczunowicz Kornel uwia­
damiają, iż z powodu słabości nie mogą brać 
udziału w pracach sejmu.

Po raz pierw szy pojawiają się w Izbie po­
słow ie: biskup Stupnicki, br. Baum, dr. Zybli- 
kiewicz, hr. Męciński.

Ks. S t e m p e k  i włościańscy posłowie 
przedkładają wniosek o ponowne uchwalenie 
ustaw y przeciwko pijaństwu.

Nadeszły następujące potycje n o v e :
1) Gmiua i obszary dworskie, Wiszniowa, 

Jarow a, Kalembina, Niewddnia, Sztfuarowa, 
Korzucbów, ze starostw a Ropezyckugo, zaś 
Kozłowek ze starostw a Rzeszowskiego o p rzy ­
łączenie ich do starostw a w Jaśle .

2) Zakład św Józefa dla osieroconych 
chłopców w Krakowie o subwencję roczną w 
w kwocie 1.000 złr.

3) D wunastu ubogich z gminy Kt»walówki 
o zw rot zapłaconej kary  w kwocie U  z łr. za 
nieposełanie dzieci do szkoły.

4) Skałat, W ydział pow. o budowę drogi 
Kopczynlecko-Smykowieckiej, a p r z e d e wszyst 
kiem o rekonstrukcję zbudowaną} już drogi od 
Smykowiec do Grzymałowa.

5) Zgromadzenie pp. kanoniczek św. Ducha 
de Sasia przy kościele św. Tom asza w K rako­
wie, o zapomogę na utrzym anie szkoły.

6) Zarański S tsnisław  o subwencję lub 
pożyczkę 1.200 złr. na wydanie dzieła „Rys 
dziejów narodu polskiego dla szkól średnich."

7) Nauczy Je łe  szkół pospolitych w gmi­
nach Podgórze, Zwi«rzyniec, Łobzów, Krowo­
drza i W ola justowsha, o sprawiedliwszy wy­
m iar p łac stałych .

7) Rawa, Wydział powiatowy o subwencję 
5.500 złr. na budowę drogi powiatowej Micha- 
łówka-Uhnów.

9) D wernicki Wincenty, właściciel dóbr 
Temeszowa o subweteję 1362 złr. na. rekon­
strukcję drogi powiitowej przez terytorjum  
Temeszowa prowadzącej.

10) B lackert Joam a, wdowa po profesorze 
gimnazjalnym o zapomogę.

11) Tow arzystw o lekarzy galicyjskich we 
Lwowie, w spraw ie yydania ustawy budownj- 
czej dla m iast i m iafttezek.

12) Zakład sióstr miłosierdzia w B urszty ­
nie, o subwencję na rot 1877.

Z porządku dziennegó nastąp iło  pierw sze 
czytanie wniosku p. Sawczyńskiego w sprawie 
wyznaczenia wynagrodzenia nauczycielom reli- 
gii w szkołach ludowyćh.

Poseł S a w c i y ń s k i  Wuioseię, o k tó r j  
się ruzchoozi, nie po pierw szy raz zjaw ia oię 
w  tej W ysokiej Izbie. Na posiedzeniu ósmem 
zeszłorocznej sesji sejmowej już poseł ks. Cheł- 
mecki wniósł był go z propozycją uregulow a­
nia kw estji wynagrodzenia za udzielanie nauki 
religii. Powód tak  do wniosku ks. Chełmeckie- 
go jak  i do wniosku, który ja  miałem zaszczyt 
przedłożyć W ysokiej Izbie, zaw iera się w u sta­
wie szkolnej, dziś obowiązującej w kraju. U- 
staw a z r. 1873 w paragrafie 14. orzekła, iz k aż­
da szkoła ludowa, w której nauka religii wy­
maga siedmnaście godzin tygodniowo, będzie 
miała osobnego katechetę, a  R ada szkolna k ra­
jowa wyznaczyła im wynagrodzenie roczne. Po 
tej ustaw ie ("zapadłej przed rokiem) Jego Eits. 
mruister oświecenia w ydał plan szkolny, obo­
wiązujący i w kraju naszym. L iczba godzin, 
przeznaczona dla n&uki religii, nie dochodzi po­
dług tego planu do liczby siedm nastu godzin. 
Kiedy W ys. sejm uchwalił tę ustaw ę i jej §• 
14 , wtedy przypuszczać było można, iż w szko­
łach ludowych czteroklasowych na naukę religii 
było przeznaczonych jedenaście godziu w y­
kładowych, że w szkołach wydziałowych ośmio­
klasowych ta  liczba godzin przynajmniej p ięt­
naście wyniesie, a  prócz tego nauki św iąteczne 
i niedzielne, k tóre zazwyczaj liczą się za dwie 
godziny nauki zw ykłej, wynosiłaby siedmnaście 
godzin. Tymczasem według tych planów, k tó re  
dziś obowiązują, liczba ta  znacznie została z re­
dukowaną, ponieważ wynosi w szkołach ośmio­
klasowych tylko godziu jedenaście. P arag raf 
teu więc s ta ł się bezprzedmiotowym, ponieważ 
władze adm inistracyjne nigdy nie były w tem 
położeniu, ażeby mogły w ynagradzać za udzie­
lanie nauki religii, naw et w szkołach wydziało­
wych, dlatego, że ona d-dś tylko jedenaście go­
dzin wyuosi. Udzielanie to nauki religii w szk o ­
łach tak  wydziałowych ośmio-klasowych, jak  i 
w szkołach pospolitych o czterech lub więcej 
klasach aie da się załatw ić zwykłym spoaobem 
przez miejscowych duszpasterzy,a to z powodu, że 
zazwyczaj w m iastach już większych nie jedna, 
ale po k ilka szkół się znajduje. Przytoczę tu taj 
Stanisławów , gdzie znajduje się szkoła męzka 
wydziałowa, szkoła pospolita, szkoła dziewcząt, 
a prócz tego pryw atne zakłady i dwe szpitale; 
jeden cywilny a drugi wojskowy. Duchowień­
stwo miejscowe ma więc tyle do czynienia, iż 
n a tk i religii w tych szkołach zaopatrzyć nie 
może. Z resz tą  szkoły wydziałowe, aczkolwiek 
są ludowemi, stanow ią już rodzaj zakładów 
wyższych. Chodzi tam o system atyczne udzie­
lanie nauki i pełnienie regularniejsze obowiąz­
ków. Jeżeli zaś zdaną je s t nauka religii na 
miejscowych duszpasterzy, którzy mają się za j­
mować głównie własnem duszpasterstw em , tam 
tedy zachodzi bardzo często ten przypadek, że 
właśnie duchowny, k tóry  będzie miał naukę r e ­
ligii w szkole, zajęty je s t spełnianiem innych 
obowiązków i zaniedbywać musi naukę religii 
Nic sądzę, ażeby było przekonaniem W ysokie­
go zgromadzenia, iż udzielanie nauki religii by 
loby rzeczą obojętną, i ażeby tylko lada jak  i 
przy sposobności nią się zajmować i jej udzielać. 
Z resztą motywa szczegółowo w yjaśniające rzecz 
bliżej, wyłożył był pod tym względem w łaści­
wy wnioskodawca ks. Caełmecki. Tam to w szyst­
ko, cokolwiek da się przytoczyć za ważnością 
przedmiotu, je s t szczegółowo wypowiedziane, 
ja  dziś poprzestanę na podniesieniu tych fak­
tów, iż ustaw ę naszą obecnie obowiązującą po­
trzeba zastąpić paragrafem , którego treść dziś, 
że tak  powiem, wisi w pow ietrza i do żadnego 
zastosowania praktycznego nie prowadzi, dla 
tego proszę W ysoką Izbę o odesłanie tego wnio­
sku do komisji edukacyjnej, ażeby się zastano ­
w iła i sprawozdanie zdała.

W niosek przekazano do rozbioru kunfisji 
edukacyjnej.

Przedłożenie W ydziału krajow ego w sp ra ­
wie utrzym ania dalszej egzystencji krajowego 
biura statystycznego odesłano do komisji bud­
żetowej.

Referował następnie p. C z a j k o w s k i  w 
w imieniu W ydziału krajowego o prośbach 
rozmaitych gmin, aby im pozwolono pobierać 
wyższe dodatki do podatków na potrzeby gmłn- 
n«s, niż ustaw a gminna poawśla. Zgodnie z 
wnioskami W ydziału krajow ego uchw&la sejm 
udzielić takie pozwolenie następującym  gminom:

Gminie Czeremchów, powiatu Bobreckiego, 
w latach 1876 i 1877 w wysokości 56% ; gmi­
nie Podliski, powiatu Bobreekiego, w  latach 
1876 i 1877 w wysokości 55% ; gminie Wołowe, 
powiatu Bobreekiego, w la tach  1876 i 1877 w 
wysokości 54% ; gminie Podgórzany, powiatu 
Trembowelskiego, w latach 1876 i 1877 w wy­
sokości 90% ; gminie Bererezów niżny, powiatu 
Kołomyjskiego na rok 1876 w wysokości 54%; 
gminie Dobrowódka, powiatu Kołomyjskiego na 
rok 1876 w wysokości 60% ; gminie Miodiatyn, 
powiatu Kołomyjskiego na rok 1876 w w yso­
kości 61% ; gminie Moszków, powiatu Sokal 
skiego w wysokości 57% ; gminie Budomierz, 
powiatu Jaworowskiego, na rok 1876 w wyso­
kości 85% ; gmiuie Folw arki, powiatu Buczac­
kiego, na rok 1876, w wysokości 59% ; giuii»e 
W ierzbowica, powiatu Horodeńskiego na rok 
1876 w wysokości 67% ; gminie Daleszowa, po­
wiatu Horodeńskiego na rok 1876 w wysokości 
6 9% ; gminie Olejów-Korniów, powiatu Horo­
deńskiego na rok 1876  w wysokości 6 6 %  ■ 
gminie Chyszów, powiatu Tarnowskiego na rok 
1876 w wysokości 75% ; gminie Kielanowice, 
powiatu Tarnowskiego na rok 1876 w wysoko­
ści 8 6 % ; gminie Rzuchowa, powiatu Tarnow ­
skiego na rok 1876 w wysokości 84% ; gminie 
Majdan, powiatu Drohobyckiego na rok 187G 
w wysokości 6 1 % % ; gminie Bór łodygowski, 
powiatu Bialskiego na rok 1876 w wysokości 
76% ; gminie Bór wilkowski, powiata B ialskie­
go, na rok 1876 w wysokości 78% ; gminie O- 
siek, powiatu Bialskiego, na rok 1876, w wy­
sokości 9 3 % ; gminie Raysko, powiatu Bial­
skiego na rok 1876, w wysokości 54% ; gmi­
nie Straconka, powiatu Bialskiego na rok 1876 
w wysokości 6 7 % % ; gminie Heeznarowice, po­
w iatu Bialskiego na rok 1876 w wysokości 75%; 
gminie Bujaków, powiatu Bialskiego na rok 
1876 w wysokości 78% ; gminie Kozy, powiatu 
Bialskiego w latach 1877 i 1878 w wysokości 
232%.

Zastępca kom isarza rządowego p. Lóbel 
odpowiada następnie na interpelację p. Kocy- 
łowskiego, czemu popisowi, odsyłaui przez ko ­
misje rekrutacyjne do szpitalów  dla obserwa­
cji, sami m uszą ponosić wynikające ztąd kosz­
ta  szpitalne ? P . kom isarz rządowy oświadcza, 
że podług istniejących przepisów koszta te 
ściągane byw ają podług norm, ogólnie obowią­
zujących dla chorych znajdujących się w szpi­
talach publicznych.

W łościańscy posłowie mruczeniem dają d° 
poznania,5 że tak ie  wyjaśnienie ze strony p. 
kom isarza rząD w ego  bynajmniej ich nie zada- 
waluia,

Członek W ydziału krąjoufefó, p, Pietruski 
zdaje potem sprawę o wyborach posłów Pawł* 
Popiela krakowskiego okręgu wyborczego * 
większych posiadłości i Jaw orskiego Walent*' 
gn z okręgu wyborczego gmin wiejskich Lim*' 
UvWa-Skrzydlna.

Oba te  wybory bez dyskusji uznano Z* 
ważne, i nowoobrani posłowie złożyli przyrfc® 
czenie poselski w ręce m arszałka krajowego 

Do lask i m arszałkow skiej złożono jak  
wniosek rządowy zmieniony projekt do ustatfl
0 ochronie własności polowej.

P. A b r a h a m o w i c z  i to w. przedkładają 
wniosek następującej osnowy :

Zważywszy, że niegdyś bogate, obfite la»!f 
naszego kraju  stanow iące bogactwo tej ziemi ' 
ważne źródło dochodów, system atycznem u ul®' 
gają zniszczenia, z powodu, lub i dla ta-aku ® 
beenie obowiązującej ustawy lasowej, a głótf 
nie z powodu braku odpowiednich organó* 
czuwających nad ścisłem przestrzeganiem  racjo­
nalnej gospodarki Jasow ej;

zważywszy, że kraj nasz sięga z jedn®j 
strony stepowych przestrzeni, z drugiej strony 
ostatnich krańców wegetacji, ma więc waż*® 
zadanie chronienie od wpływów stepowyeb / 
zachowania, pielęgnowania wegetacji i wilgoci 
na szczytach naszych gór, więc zadaiiie zapo 
biegania tworzeniu się na góraeh rumowisk, wy 
sechaniu ź ró d e ł;

zważywszy, że te odrębne stosunki geołO' 
giezne i stosunki ekonomiczne naszego krajJ 
wymagają rychłej, stanowczej ochrony l»sótv, 
k tóre jeszcze nie uległy zn iszczeniu ;

zważywszy, że c. k. rząd  poznał już gro 
żące niebezpieczeństwo i niezbędną po trzeb ę  
spieszenia z pomocą zewsząd zagrożonej go­
spodarce lasowej, i w ostatnich czasach żyw® 
zajmował się tą  spraw ą, zasięgając zdauia ła­
dzi fachowych, i zwołując ankietę, k tóra obr» 
dowala ku końcowi r, 1875 i w roku bieżącymi 

zważywszy, że w myśl s ta tu tu  krajowego
1 ustaw y zasadniczej o reprezentacji państw a * 
21. grudnia 1867 r. kom petencja sejmu do o- 
chwalenia ustaw y lasowej nie ulega żado®j 
w ątp liw ości;

zważywszy w reśzcie , że odrębne stosunki 
naszego kraju wymagają ochrony i opieki la­
sów zupełnie odmiennej natury od innych kr» 
jów  koronnych, a tej opieki i ochrony moi® 
jedynie użyczyć ustawodawstwo krajowe, al 
bowiem uwzględni należycie właściwości M*' 
szego kraju:

Wysoki sejm raczy uaRwalić:
W zywa się c. k. rząd, żeby wypracował i 

Wys. sejmowi przedłożył na najbliższej sesji 
sejmowej projekt nowej ustawy lasowej na pod­
staw ie uchwały krajowej ankiety, k tó ra  obra 
dowała na wezwanie c. k rządu, w końcu 187.p> 
i w bieżącym roku.

Koniec posiedzenia o godz. 12. min. 20: 
Następne w środę d. 15. marca; po rząd ek  
dzienny:

Pierw sze czytanie wniosku W ydziału kraj ' 
w przedmiocie budowy drogi z Głogowa d®i 
Nadbrzezia; pierw sze czytanie sprawozdani* 
Wydz. kraj. o robotach w gmachu szpital# 
głównego we Lwowie; pierw sze czytanie wnio­
sku posła Gniewosza w przedmiocie reform! 
ustawy drogowej; wniosek W ydziału krajowego 
o przyzwoleuie gminie m iasta B raoiaa ua po­
bór akcyzy od wina.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  Otrzym aliśm y następującą Odezwę do w  j 

daków:
A ieby dać rzeczyw isty  dowód tego poazM *' 

w ania i uznania, jakiem  naród polski, p rze ję ty  byt 
dla jenialnego w ieszcza i zafełałoaego obywwtel*> 
niżej podpisani, zaraz po przybycia ś. p . Sew ery­
na G oszczyńskiego z dłaglsgo tn łao tw a na eiemH 
rodzinną, zajęli się utworzeniem  fnadnsza emery­
talnego narodowego, którego dochód obrócony n» 
Jego a trzym anie, mlaf przeznaczę niti uwolnić schy­
łek żywota, tylu przygodami znękanego, od przy­
krej troski o chleb codzienny i zarazem  stać iii 
w yrazem  czei ogółmaj d la  Niego. Cześć ta  była tak 
praw dziw ą 1 powszachną, i i  dość było wypowie- 
Uzfraó zsm iar powyższy, bez odwoływania aią publi­
cznego, ażeby wywołać chętny w spółudział szano­
wnych rodaków w atwotwania wapemnłanago 
dusza em erytalnego im ienia Goszczyńskiego, ktors- 
go forma i charak ter Ogólay, narodowy, nie do tyka­
ją c  w niczem  niezależności o r u  godności w ielkie­
go a nieugiętego charakteru  wieesoaa, spowodowała, 
iż takow y łaskaw ie został p rzez a łegw przyjętym .

D zisiaj, gdy j i ż  śm ierć w yrw ała z g ro sa  aa- 
szego zasłnżunego męża, upoważnieni poprzednio, 
za życ ia  jego dokonaną ecynuośnią, odwołujemy się 
już do całej publiczności o przyczynianie się to  
postaw ienia pomnika ua mogile zm arłego na ctntS- 
ta rzn  Łyczakow skim , pewni będąc, i i  chętnie ka­
żdy pospieszy choć z drobnym datkiem , d la  wyka­
zan ia  czci i wdzięczności di* tego, co eałe żyd® 
swoje poświęcił dla O jczyzny, w yrzekłszy się w szel­
kich pociech naw et rodzinnych i  w ytrw ał niezłom ­
ny, a t  do końca ś w i e c ą c  przykładom  naprzan ia dfl 
siebie i cnoty.

Sama, ja k a  pozostanie od kosztów wzniesieni* 
pomnika, obróconą będzie na zasilenie w ieczystej 
fundacji im ienia Goszcayóskiego, dla weteranów 
litera tu ry  polskiej, k tórej początek dany był r. *• 
podozas pięćdziesięcioletniego literackiego Jeg* 
jab iienszn .

Oznajmiamy przytem , i ł  wzięliśmy w opiekł 
swoją rękopism a pozostałe po i .  p. Sew erynie Go­
szczyńskim , k tóre p rze jrzaw szy  i przeety taw sz? 
z pomocą zaproszonych litera tów  a przvjaeiól z m a " , 
lego, postaram y się oddać na użytek publiczny ■ 
część z nich, ja k a  zostanie Uznaną, że j n i  ddsiąl 
może być d rnkow aną; —  resz tę  zaś złożymy w j®' 
dnej z publicznych narodowych bibliotek, gdti® 
przechowaną zostanie do czisów  pomyślniejszych.

Lwów 12. m arca 1876 r.
Alfred Młocki. Kornel Ujejski. Mitcz^Młafl 

Darowiki. Agaton Gdler. Wacław Niedzielski.
U praszam y w szystkie pism a o pow tórzenie 

odezwy i zarazem  o pośredniczenie w przyj iuowS" 
nin składek, które także nadsyłać można i do k sif  
g a rn i: G nbrynow icza i Schm idta we Lwowit
W ładysław a Bełzy (w hotelu Żorża) we Lwowie.

—  Ju tro  dany będzie w tea trze  po r a z  p i e r *  
s z y  sławny dram at francuski p. i. „Córka Rola#' 
d a“ . D nia 21. t. m. przedstaw ioną zostanie opef> 
komiczna S traussa „Ind igo“ , a 28. t. m. po f** 
pierw szy „S traszny  D w ór“, opera Moniuszki. '

—  W ynik m atnry, k tó ra  się odbyła w termiś* 
marcowym w gimnazjom akademickiom je s t na*' 
Zgłosiło się do egzaminu 19 , z  tych 13 n»ś%  
komisja egzam inacyjna za dojrzałych, a  miano* 
cie: M ink iew icza, D auera, Dembickiego, Hansn®1* 
M aciejowskiego, Morkowskiego, Podlaskiego, P«"'r  
sena, R sicherta, Romańskiego, Rota, R z e p e c k i* ^
3 zaś z jednego objektn, 3 z dwóch objektów s*n 
konfiąji niedojrzałych. {jjj

.— W c środę u\ieć będzie odczyt w sśU r*% 
szowfąi „O początkach kultn ry  i o cstowU-ku Pr * 
h istorycznym 1' dr. Edm and B urzyński. O ty** m 
mym przedmiocie będzie p relegen t fpuJ 4 odl!v f '



Vtóre <4 tylko JmCBątkieńi do wyki&lów W roktt 
l^z^szłyn . „H ia tou i cyw ilizacji*. W  ton sposób 
c* f i i  p. aafcść wymaganiom, sśeby wy
kłady urządzane p rzez  Tow arzystwo pedagogiczne, 
ttanow iły pewną całość.

—  T o w a r z y s t w o  t a t r z a ń s k i e  c te tą c  
zasługi sp. G oszczyńskiego, jako w ieszcza a  p rz y ­
jaciela T a t r  i jego lada, zaraz  po swem zaw iąza­
nia złożyło ma w hołdzie dyplom członka honoro­
wego. N a pierw szą też wiadomość o jego śm ierci, 
peBpieszyło z wysłaniem wyrazów żaln, upow ażnia­
ją* zarazem  swego delegata dr. J .  Ż„  by imie­
niem T ow arzystw a złożył wieniec na grobie śp. 
Seweryna. Obecnie na posiedzenin W ydziału odby­
tem w d. 11. bm. w Krakowie uchwaliło jednogło­
śnie ofiarować 20 zł. na pomnik dla śp. Sew eryna 
Goszczyńskiego „żołnierza, w ieszcza, obyw atela i 
a lp in isty  polskiego.“

Składkami dowyższemi Tow arzystw o ta trz a ń ­
skie składa wymowny dowód, iż je s t  szczero pol­
ską insty tucją. To też i śp. Goszczyński, do o s ta ­
tnich chwile gorąco interesowi-ł się je j  rozwojem. 
Na kilka tygodni przed śm iercią, podnosząc zna­
czenie ta trzańsk iego  Tow arzystw a, złożył n* r ece 
dr. J .  Ż. skromną ofiarę pieniężną. A gdy tenże 
opierał się z jej przyjęciem , nadm ieniając, że bę­
dąc słabym bardziej niż kiedy potrzebuje o sobie 
pam iętać, z resztą  iż jako członek honorowy do ża­
dnych datków nie je s t  obowiązany, śp. Sew eryn 
odrzekł; „Mój drogi — dla szczodrobliwości mej 
j n ż  n i e  s z e r o k i e  z o s t a ł o  p o l e .  A z re sz ­
tą  i h o n o r o w i  członkowie winni się czem ś w y­
płacać Towarzystwu.* Jak iż  i ta przykład  dla 
wieln 1

  W n i e d a i e l n e j  s z k o l e  d l a  s ł a g
minionej niedzieli tj. 12 . bm. zgłosiło się do zap i­
su blisko drugie tyle co pierw szego dnia. L iczba 
więc ogólna wynosi jnż s t  o k i 1 k a d z i e s i ą t.

—  Tow arzystw o m uzyczne zap rasza  członków 
na próbę „R eqaiem “ , k tóre ma być odśpiewane na 
nabożeństw ie za duszę śp. Seweryna Goszczyń- 
skigo. P róba ta odbędzie się w lokalnościach To­
w arzystw a we w torek o gode. 7. wieczorem.

— W niedzielę (12. b. m.) w ta li ratuszow ej 
odbył się koncert pp. G ustaw a W altera , tenorzyaty 
i Antoniego D oora, p ianisty , p rzy  współudziale p. 
Brnkm ana. Na szczególną uwagę zasługu ją: „Nach 
Sevilla* D essanera i „O wenn es doch imm er so 
bllebe* R ubinsteina, odśpiewane przez p. W alte ra . 
O statnią piosnkę k o n ce n an t zmuszony był po dwa- 
kroć p»w*«<rabA Śpiew p. W alte ra  dźwięczny, m e­
lodyjny i pełen nczncla przenikał aż głębi sta- 
ekacsów, k tórzy grsm iącem l oklaskam i w ynagra­
dzali koncertanta za k ilka chwil przyjem nie spę- 
daenych.

  Jda wspólnej nczcie delegatów Tow arzystw a
gosp., k ió ra  się odbyła we Lwowie dnia 26. la te­
go  t .  r ., a o k tórej swojego czasu podaliśmy w 
G azeoie wzmiankę, w zniósł p. Z d z i s ł a w  O n y ­
s z k i e w i c z  toast, przy którym wygłosił następu- 
jący  piękny wiersz, bardzo dobrze zastosowany do 
okoliczności; powtarzamy go na pam iątkę dla dele
g a tó w :

Kochajmy się !
Na jednej roli 
W spólnie nas boli 
A bieda gnie ;
Więe chaty, dwory, 
Porzućmy spory —  
Kochajmy s ię !

W  upadku m iasta —
W dzielnicach P ias ta  
Zielsko się pnie —
Z potęgi naszej 
Baydzą Judasze —
Nie dajm y aię !

Spuśeizna ojców —  
Dziś w rękach zbójców 
Już  mnogie w s ie ;
Bez knl i szabli 
Porw ą nas djabli —  
Nie dajmy aię l

T a  smocza paszcza 
Wciąż naa w ywłaszcza, 
P iędź ziemi rwie ;
Gdy tak  je j łaknie,
N a grób zabraknie —  
Nie dajm y się!

W szale złowrogim 
Nam wciąż ubogim 
W iatr w oczy dmie — 
Mimo mozoły 
Każdy z naa go/y —  
Nie d^jmy się 1

Mój miły Boże!
Co raz to gorzej —
Żle z nami, ź le !
Hej, ram ię w ramię!
W róg nas nie złamie —
Kochajmy s i ę !!

— D ragi odczyt uankowy na dochód „C zytetni 
akadem ickiej“ odbędzie się dziś we w torek o go ­
dzinie 6ej wieczorem w sali ratuszow ej. Prof. dr. 
Engeninsz Ja n o ta  mówić będzie „o m itach skandy­
nawskich* (dokończenie.)

—  D ragi i ostatni koncert pp. W altera i Doora 
ze współudziałem p. B rnkm ana odbędzie się w nie­
dzielę dnia 19. marca. P rogram  zajm ujący składa 
się przew ażnie z utworów F r. Scbnberta. 1. Rondo 
na fortep. i skrzypce odegr. pp. Door i Brnkm an. 
2. Am Meer i M orgenstilndchen S chuberta  odsp. 
W alte r 3. A ndante i w arjacje  Scbnberta odegra 
Door. 4. A rja  z op F a u s t Gounoda z tow. skrzyp- 
ców odśpiewa W alter. 5. a) Sei mir geg riisst, b) 
F ischera Licbesgliick, c) M orgengruss Schuberta 
odsp. W alte r. 6. Lilndler S chnberta-L iszta  odegra 
Door. 7. a) Mit dem griinen L antenband, b) Die 
bose F arb ę  Schuberta, c) Anf W iedersehen, pieśń 
Ludw ika M arka odśpiewa W alter

— -j* Ignacy Czajkowski, em erytowany u rzęd ­
nik dyrekcji skarbowej zm arł d. 6 . b. m. we Lw o­
wie. Ś. p. Czajkowski znany i powszechnie szano­
wany był w naszem mieście dla niepospolitych za- 
stng i cnót obywatelskich.

Dobry ojciec rodziny, dobry obywatel k ra ju , 
nicszczędzący pomocy i rady  swym znajomym, nie 
zapominał nigdy że je s t  Polakiem, za co też za 
czasów Bachowskich częste prześladow ania znosić 
m usiał. Pokój duszy J e g o !

— Na pomnik dla ś. p. Sew eryna G oszczyńskie­
go nadesła ł p. Komorowski (prezes) w imienin W y­
dziale powiatowego Rndeńskiego 25 zł., p. H enryk 
Janko 10 zł.

—  Na poezje słowackie S a w y  D n s z a n a  
P e p k i n a złożył prennm eratę w Adm. Gazety 
Nnrod.: p. Michałowski H enryk Skarbek z Czer- 
wonogrodn 1 zł.

—  Na pismo zbiorowe Eappertwyl pod red a k ­
cją J .  I. K raszew skiego, nadesłał do A dm inistra­
cji Gazety Narodowej: szanowny W ydział Rady 
powiatowej w Przem yślanach 3 zł. 50 c.

—  Dnia 2. b. m. obwiesił się w własnym domu 
Jan  Smarnń, wyslnźony żołnierz i roln k z Bogda- 
nówkl, w powiecie Złoczowskim. Roapaczliwy ten 
krok uczynił Smarnń ja k  się zdaje w przystępie 
melancholii.

  ( S .) O p e r a .  P anna B ianka Donadio pożegnała
się z nami w sobotę, zostaw iając Żal w sercach 
w szystkich prawdziwych miłośników sztuki i uno 
sząc z sobą jak  najszczersze życzenie powodzenia. 
Lwów niezapomni nigdy a rty s tce  tych k ilka chwil 
prawdziwego zachwytu, jak iego  doznał dzięki t a ­
lentowi panny Donadio, który w najpiękniejszych 
chwilach swego młodzieńczego rozwoju dał mu się 
poznać.

Jeżeli jednak  gród nasz zachować winien p e­
wne uczncie wdzięczności dla a r ty s tk i, to i ona 
również nie może bez przychylności wspominać o 
publice lwowskiej, od k tórej tak  św ietnego dozna­
ła przyjęcia. O statni je j występ w „Dinorze* M ayer- 
beera był ciągłym trynmfem dla a rty stk i, a po 
słynnej a r ji z cieniem, k tó ra  była arcydziełem  tak  
pod względem technicznym ja k  i a rtystycznym , 
wywołaniom nie było końca.

— Członkiem Rady powiatowej Żywiec­
kiej z g rapy  gmin w iejskich w ybrani d. 7. b. m. 
W ojciech P y t l ik , w ójt z P ietrzykow iec i M arcin 
W esołowski, gospodars Milówki.

—  Podziękowanie. W  ciągu dałszym złożyli 
na cel „Harm onii*, Tow arzystw a dla mnzyki in ­
strum entalnej we Lwowie, pp. Antoni Chiliński 100 
złr., Zygm unt R ichtm ann 100 z ir., Ja n  W ieczyński 
100 złr. w. a. Zarząd „Harm onii* uważa za swój 
obowiązek złożyć powyższym ofiarodawcom publi­
cznie w inne podziękowanie.

We Lwowie dnia 8. marca 1876.
D yrek tor Skarbnik

J a n  Dobrzański. A . Guckler.
—  Z  W ie d n ia .  Z powodu zgonu Sew eryna 

Goszczyńskiego odbędzie się w czw artek  16. b. m, 
w kościele R uprech ta (W iedeń, R uprechtsplatz) 
godzinie 1 1 . żałobne uabożeństwo, na które w ydział 
polsko-akadem ickiego stow arzyszenia „OgnUka* ro­
daków bawiących w W iednin zaprasza.

—  K o ł o m y j a  10. m arca. Od 12. b. m. s ta ­
raniem kołomyjskiego oddzialn T ow arzystw a peda­
gogicznego rozpoczął się na dochód w yższej szko 
iy żeńskiej szereg  następujących odczytów:

1 ) D. 12. m arca odbył się odczy t: O tw orzenia 
się ziem i; profesor W ajgel. 2) Odbędzie się dnia 
15. m arca w środę: Z m e teo ro lo g ii—  pan S law iń-

193—1196 — 
126 —[128 50 
234 -  236 
214 — 216 —

Lwów, z Izby bandLo- 
wej dn ia 13. m arca .
J. AJtcje ta  sztukę.

(z kuponem.)
Eelęśgei. K arola Ludw iką 

Lwow. - Czerń.-Jass-- 
Bawku hip. gal. po 200 z 
Banku kred. gal. po 200 z l
lI .lA sty ta s t.ea lO O zt.

(bez knpona bieżąeego.)
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a.

.  .  » * Pr- »■ *„ 6 pr. okres.
Banko hip. gal. « pr

111. Listy dłużne 
ta  100 et.

GaL saki. kred. włość. 6  pr.

Ogól. roi. kred. zakł- di* 
Galicji i B tkow iny 6 pr. 
losowanie w 15 lat . 

tmw. kead miąj. 6 pr. w. a.
1 7 , GNiyt ta  100 et.
Lsdemnizacyjne galic. 
tei. kraj. z rT 1873 po 6 pr 
Lasy m iasta Krakowa 
n ■ Stanisławowa

V. Monety.
D ukat holenderski 
D ukat cesarski . . .
JJapoleondor • • .
J ś i  imperjał rosyjski 
Ik b e l rosyjski srebrny 
Jjhbel rosyjski papierowy 
* jtuk ie  bilety kasowe 
**ebro . . . . .

W iedeń, d. 1 1 . marca. 
^w szechny dług pań­

stwa (ea 100 et.)
®*nt. austr. w bankn. 5 pr 

» „ w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.

Jg 1839 '/ ,  losu „ 
1861 po 260 zł. 4 pr. 

fe 1860 „ 500 zł. w.a. 5 „

I  1 8 6 0 .100  „ „ „
l i s t  186i 5 100 ■ - -v  zast. dom. po 120 5 „

. indem. (100 et.)
S j j i c j j s k i e .....................
^kow ińak ie

po żyć r,
I Jgier. poi. kol. po 120 zł.
v «  proc....................

p łacą żąda.

złr. w. a.

84 70 
79 — 
84 70 
89 90

98 —

9080
9126

86 40 
91 25 
14 50 
18 50

530
5 38 
9 22 
9 32 
1 55

1 481', 
170 

102 75

67 30 
71 90 

242 — 
240 
1 0 6 -  
111 50 
120 25 
132 50 
136 50

86 60
85 50

99 60

85 40 
79 7s
85 40 
90 60

Węg. poż. prem. po JOOzł. 
Turecka poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 zł. 120 
Boaencred. an. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przein. 
Zakł. kr. węg. 200 
Tow. esk. i l  au s t po 500 m. 
Franco - anstr. po 100 zł 
Franco - Węgier, po 200 zł

99 —

91 80 
9 2 ~

87 20 
02 25 
16 —
20 50

6 40 
6 46 
3 31 
9 48 
X 65

J l  60 
171*/. 
106 —

67 40 
71 10 

2 4 4 -  
2 4 1 -  
106 50 
111 75 
120 75 
132 — 
137 —

87 10
86 25

100

Gal. bank dla band. i przem. 
po 200 z łr ....................

Renten bank po 16u zł. 
Baaku nar. austr. po 600 zł. 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł, 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankrer. po 100 zł,

Akcje kolei.
Albrechta po 200 *L • • 
Alfbldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

zł. m. k. . . .
F ranc. Józ. po 200 zł. w. a. 
"  dr gal. Kar. Lndw. pi 

zł m. k. . . . 
r. Czer. a Jas. po 2<

Mor. Szl. (cent.) po

Sudbabn po 200 zl. srebr.

200 zł. sr.

200 zł. w. a ...................

Akcje przemysłowe. 
Bndow.Tow. aust. po 200 zł 

„ ,  wied „ 100
„ tanich pom. „ 100

Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a,
* » ó p r  w-«

plącą żąda.
z lr . w. a.
74 80 
21 —

76 — 
24 25

73 75 71 —

171 40
167 5(>

1 7j 7>i
168 50

27 50 2 8 -

890 — 892 —

69 — 69 50

77 76 
6675

78 — 
67 26

42 — 48 —

160 50 161 —

1830 —
14150

1835 —
141 75

193 50 
126 50
------

138 —

193 75 
127 50

139 —

120 50 121 50

282 25 
108 25 
lid  75
88 25

282 75 
108 50 
102 25 
88 25

112 26 
40 —

112 75 
4060

109 60 11050

101 — 
nn _ 10125

90 50
79 —
85 • 85 75

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w . a 

, Zak. k r. włość. Cpr. w.a. 
Bana nar. aDstr. m. k. 5 pr.

„ „ „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń­
stwa hol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 5 nr
100 zł......................

Alfłildz. 200 zł. 5pr. sr. w.a. 
Czeska z.300zł. 5pr.s . w. a. 
D niestrzauska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a.

, em. 1862 5 pr. . .
, em. 1870 6 pr. . .
t  em. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. & pr. m. k. 
„ „ 5 pr. w. a.
» „ 5 pr. sr.

Gal. K.L. 300 zr. 5 pr. rs. w.a, 
„ II. em. 6 pr. „
» H I. em. 1871 300
.  lV .«n  a300z ł.5p r 

Lw. Czer. Jas. I, em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw.Czer. Jas. III. em 1868 
r 3G0 zł- 6 pr. srebr. w a. 
L w. Czer. Jas. IV em. 1872 

“ł- 6 P1- srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 6 pr 

srebr. w. a.
, em. 1869 po' 300 zł. 

6 pr. srebr. w. a.
» i) 1«72 po soo zł.
. . 5 Pr 8rebr. w. a.

Siednnogrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i nrz 
Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevich po 10 zł. m. k 
Krakowska po po z\ 
paliły po 40
Rudolfa po 10 „
Ks. Salm po 40 „
rit. Genois po 40 „ „ .
stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgriitz po 20 zŁ „

(Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . .
F rankfurt 100 mark . 
Hamburg 100 mark. mark
Londyn 10 t't. Bterl. . .
Taryż 100 frank. . . .

9920
95

102-

piaeą| żąda
złr . w. a
91—
90
9975

69 
6780

22-

7650

7975

I >50

8 0 -

7750

7750

16450
2950
1450
1475
2950
1360
3825
2 9 -

1950
237b
2325

6635
5635

11585
(590

9150
9050

100—

6960
6830

2260 
90  - 
89- •

8850
9960
9 6 -  

10250 
97 
95 
92

ski. 3) ld .  ffiarća W niedzielę: Pogląd bż życie i 
dzieła Seweryna Goszczyńskiego —  prof. S troka. 
4) 22. m arca w środę: Z fizyki doświadczalnej —  
prof. M aciniski. 5) 26. m arca w n iedzie lę : O In- 
djach —  prof. Machnicki 6) 29. m arca w  środę:
0  tw orzenia się ziemi (c. d.) —  prof. W ajgel. 7) 
2. kw ietnia w n ied z ie lę : Z fizyki doświadczalnej —  
prof. Maciniski. 8) 9. kw ietn ia w niedzielę: Roz­
biór „Nieboskiej kom edji“ Zygm unta K rasińskiego—  
prof. S troka. — P oczątek  o godz. 6. wieczorem.

— (§). Z B o h o r o d e z a n .  Przypadkowo zw ró­
cono uwagę naszą  na korespondencję w Słowie (z 
d. 23. (13.) z. m.) um ieszczoną, w której także i 
o szkole etat. tu te jszej wspomniano. W celu od­
parcia zarzutu prosimy o umieszczenie tego, eona 
stępnje ; W  dniaoh zeszl. mies., w których nanka 
religii przypadała, nie mógł ksiądz katecheta obrz. 
gr. katolickiego przychodzić na katechizm do tn te j- 
szej szkoły, w takim  raz ie  wypadało zatrzym yw ać 
młodzież gr. katolicką n księdza katechety obrz. 
łać., co z resztą  dziać się zwykło i dzieje. Ponieważ 
potrzeba, prawo i porządek w ym agają, aby dziatwa 
religii się nczyła —  a bez nanki relig ii nie zo ­
staw ała, więc też nanczyciel p. B. dziatkom obrz. 
gr. katolickiego z drngiej klasy, na katechizm ie n 
księdza katechety  z dziatw ą obrz. łac. zostać kazał, 
co powód do zarzntów i nwag w owej korespon­
dencji dało, a co jako  wytłum aczenie spraw y, w 
tejże korespondencji w pomienionem Słowie poro­
szonej, jakoby tn jak ieś zniew alania maleów do 
„katechizm ów  ruskich czy polskich* się działy, do 
tyczącym do wiadomości podajemy. (Podpisy .)

—  Z n a d  S t r w ią ia  11. m arca 1876. Do one- 
gdajszego artykułu p. M erunow icza: S zem atjsm  
królestw a Galicji i Lodomerji z Krakowskiem z r. 
1876 dodaję, ze byłooy nadzw yczaj rzeczą p rak ty ­
czną, gdyby oprócz wymienionych przez p. Mern- 
■owicza braków  w szem atyzm ie nam iestnictwa, wy­
danym na r. 1876 dodano jeszcze : „Spis m iejsco­
wości w całej Galicji i Lodom erji“, i z teml rub ry ­
kami, jak ie  w takim spisie w dawniejszych szema- 
tyzm ach n. p. za 1857 znajdn ją  się. Spis ten  je s t  
bardzo potrzebny princypalnie z powoda u tw orze­
nia wieln nowych nrzędów pocztow ych, a ztąd  ró­
żniącego się p rzydzielan ia  miejscowości do urzędów 
poiztowycb, o k tórych natu raln ie z daw niejszych 
szematyzmów nie można powziąć wiadomości.

J . Kędzierski
—  Z okolic R a d z i e e h o w a  (w spraw ie te le- 

grafn .) Po trzech le tn ich  praw ie nsiłowaniach, p rzy  
znacznej pomocy W ydziału powiatowego 1 obyw a­
teli okolic Radzieehowa, przez bezpłatne ndzielenie 
slupów, ich dowozu, pom ieszkania i opala, uzy­
ska ła  miejscowość Radzieehowa nrząd telegraficzny 
z m chem  tylko dziennym.

W ielkie to dobrodziejstw o dla okolicy, bez dróg 
murowanych i kolei, ale z niego trudno bardzo k o ­
rzystać, przy niesłychanie wysoko oznaczonej ce­
nie posłańca do pobliskich miejscowości. Cenę ro ­
bocizny dziennej mogącej być użytą na posłańca 
płaci ekolica i miejscowość Radzieehow a 20, 30  a 
najwyżej 50 c., za k tó rą  to cenę posłaniec dwie 
mile tam  i na pow rót wykonać może, i po tej ce­
nie każdej chwili dostać go można.

Poczta za pospiesznych posłańców (Ex-pres) 
naw et połowę ceny, oznaczonej przez urcąd te le ­
graficzny, nie opłaca.

N iepodobna więc żywiej użytkować telegrafia 
cznych korespondencji, przy  konieoznej oszczędno­
ści na ta k  złe czaszy, na czem okolica, strony in ­
teresow ane, a naw et i dochody nrzędn te leg rafi­
cznego tracą.

—  D ro h o b y c z  8. marca. D ziś odjechało od 
nas tow arzystw o teatra lne  ruskie pod dyrekcją p. 
Teofili Romanowicz ndając się do Złoczowa. Z p ra ­
wdziwym ta lem  pożegnaliśmy tow arzystw o to, bo­
wiem przedstaw ieniam i uwsmi nprzyjem niało nam 
długie simowe wieczory.

Leoz ja k  poprzednio na tein m iejsca zazn a­
czono, nie poczuwali się bynąjmniej tu te js i prowo- 
dyry boryteli do obowiązku w spierania sw ojej sce­
ny narodowej, to  też sa la tea tra ln a  odznaczała się 
zawsze nieobecnością ich i tylko Polacy w eding 
git i możności uczęszczali do teatrn , podtrzym ując 
tym sposobem przez dwa m iesiące przeszło  te a tr  
ruski. Od niedoboru jednak  tow arzystw a uratow ać 
nie mogli, Rusini bowiem, z w yjątkiem  nie wieln 
miejscowych, jakby  sprzysięgli się niebywać w 
teatrze .

Ze strony dyrekcji tea tru  s ta ran o  się usiln ie, 
by publiczność zadowolić. P rzedstaw iano  n a jlep sze  
utwory sceniczne, rozdawano m iędzy aktorów  role 
um iejętnie i dozorowano, by ak to rzy  ról dobrze się 
wyuczali, to też z największą przyjem nością p rz e ­
pędziło się wieczór w teatrze, który posiada s to -  
snnkowo wyborne siły artystyczne i piękną g a r ­
derobę.

Między artystam i odznaczają się gr ą pa . T . R o ­
manowicz, pa. M. Romanowicz, pa. Podlew ska i pp. 
H ryniew iecki, S tefnrak  i Ludkiew icz; a śpiewem i 
pięknym głosem  pan ie : M. Romanowicz, Podlew ska, 
Łukaszew icz i p. Ludkiewicz.

Isto tn ie  zazdrościm y m ieszkańcom  Złoczowa i 
okolicy, że będą mieli sposobność korzystać z 
przedstaw ień tow arzystw a tego, lecz oraz mamy 
nieplonną nadzieję, Że Rnsini tam te jsi poczują się 
do obowiązku moralnego w spierania sceny swojej
1 łącznie z Polakam i, nie tylko nie dopnszczą do 
niedoboru w kasie teatralnej, lecz umożliwią w y­
równać rachunek  Drohobycki, k tóry  p<>w stat z wi­
ny ich b raci tu te jszych , przejętych zasadą  geszeftu  
a oddanych z ciałem i dnszą swym braciom  pej- 
■atym.

—  t  Nekrologia, w  powiecie Łaskim  w Woli 
Pszezołeckiej zm arł 4. b. m. dr. Em il K lemens No 
wieki, były profesor na W ydziale lekarsk im  w sze­

chnicy warszaw skiej, w ieka la t 84 . Znany je s t  a 
pism swoich ehirargiczuych.

— W W arszaw ie zm arł w domu obłąkanych 
d. 7. b. m. W ładysław ^w ieszew iki, dawny reżyser 
teatrów  w arszaw skiego i k rak o w sk ieg o , a r ty s ta  
wielkich zdolności.

—  D. 6 . z. m. zm arł w Z asław in  Jó z ef Dropsy, 
doktor medycyny, lekarz ks. Rom ana S angaizk i, 
m ający wielkie poważanie w całej okolicy. Urodzony 
w r. 1809, nanki pobierał w Krakowie, w W iednin 
i w Berlinie, później odznaczył się wieloma pracam i 
naukowem i w polskim, niemieckim i franenskim  j ę ­
zyka, na podstawie których został powołany na 
członka Tow arzystw  lekarskich w P ary ża , B erlinie, 
P e te rsbu rgu  i Krakowie. Z ki. Romanem Sangnsz- 
kim odbyt podróże po Niemczech, F rancji, Danii i 
W łoszech.

—  W  grocie Brusy. Missouri republican 
donosi, że w grocie B rasy  n stóp góry  O zark  (w  
okręgu Phelps) odkryto czaszk i i skielety, k tó re  
wedłng przypuszczeń m ają należeć do epoki p rzed ­
historycznej. Oprócz kości ludzkich znaleziono o- 
Btrza s trza ł i oszczepów, noże robione z kości 
bardzo tw ardej i wygładzonej i resz tk i kości je le ­
nich zm ięszane z kośćmi innych z w ierząt roślino- 
i ziam o-żernych.

W mowie będąca g ro ta  je s t  form acji w apien­
nej; bardzo głęboka i obszerna, ściany je j isk rzą  
się sta lak ty tam i, których białość równa się białości 
a labastru . Od la t przeszło trzydziestu  noga ludzka 
n iepostała w tej grocie. A rcheolog p Conant, k tó ­
remu nanka ma zawdzięczać to nowe odkrycie, za 
myśia dalej prowadzić swe poszukiw ania w okoli­
cach okręgu Phelps.

— Sprostowanie. L iga m iędzynarodowa so­
cjalnych rewolucjonistów w Londynie została  za­
wiązaną, nie zaś zawieszoną, ja k  było wydrukowano 
w Gazecie.

t t u  t z ś M l w W l ć ć : IłUtó O gódaifif'5 (’>. lais. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 60 (pociąg m ieszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

’Ł  C * e rn i* » w ie c -. o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Z  P f t d w o l o c i y s k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55.
min. r&no, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 65. min. w nocy (pospieszny).

Przychodzą do Lwowa
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. r&no (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. r&no. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z c  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut, 
wieczór.

■bo P M w o l o c z y s k  (z Podzamcza) tv pola 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mie­
szany).

D o  H t& b is la w e w a  (przez S try j) : rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

W T E A T R Z E  hr .  S K A R B K A  
W e w torek dnia 14. m arca 1876

Marcowy kawaler
Komedja w 1. akcie J . B lisińskicgo. 

O S O B Y .
P. Zam ojski.Ignaey, w łaściciel wsi 

Heliodor, l ite ra t 
P anna E n la ija  
G rzem pielor ild, ekenom 
Pawłowa, gospodyni Ig n a ­

cego

P . Zboiński.
Pni Linkowska. 
P. G&lagiewic7..

Pni Zimajer.
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Ostatnie w iadom ości.
Z P aryża donoszą: Na zgrom adzenia 300

republikańskich deputowanych i senatorów  n- 
chwalono upierać się przy koniecznem żądania 
odnowienia rządowego personala administr&cyj- 
uego, k tó iy  dotąd był wrogim republice. Mi­
n isterstw u nie należy okazyw ać ani ufności ani 
nieufności, ale należy oczekiwać jego program u 
i czynów. W ik to r Hago w senacie a Raspail 
w izb ie  posłów wniosą p ro jek t am nestji dla 
skazanych od r. 1870.

Cesarzowa anstrjacka była d. 12. bm. na 
obiedzie w kole królewskiej rodziny w W iud 
sorze.

Berliński trybunał miejski uchwalił na pod­
staw ie rezultatów  śledztw a wstępnego oska 
rzyć hr. Arnima o zdradę stanu.

.Msstszamst

P rz y je c h a li  dnia 13. marca 1876.
HOTEL ZO RŻA : T. Horodyski z K rognlca .
HOTEL E U R O PE JS K I: M. hr. D ziednizyoki

z F lorencji. J .  P m szyńsk i a Ressji.
HOTEL A N G IE L SK I: T. hr. K araicki a Woł- 

czuch. Dr. S. Syrski z T ry jestn . A. Poźniak z No- 
w otańca. S. Sozański z Błażowa. J .  S tarzyńsk i z 
Baranowa. T. Rozboriki z Drohobycza. K. Mis zew- 
ski z Medykf.

H O TEL KUHNA: K. Chmielewski z K orka.
F . P aar z Jaworowa. M. Zbndowskl z M ikołajowa.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń  13 m arca 1876. 

godzina 10 minnt 24  przed południem.
Akcje kred. 171.50
Unionsbank 69 .50.
Kolei K ar. Lnd. 193.75 
F ran k o -an str . — .— .
Losy z r. 1860 — .— .
S t a a t s b a h n  .
Ostbahn — .— .
Rubel papier.

Anglr-austr. 74.25 
▼ereimbank 
Kolej połudn. 150.—
Łosy tnreckie 
ObUg. indem.
Wiod. Tramw, 
Napoleondor 

Usposob. słabe.
W l e d e f i  13. m a rc a  1876. 

godzina 2. minut 20. po południa 
Akcje fran. - ans. 27.— .
Anglo-austr. 73.25.
Kolej Kar. Lud. 193.25 
Kolej połndnio 105.— .
Kolej Elibiey 160.50.
Węg. Nordostb. 112.— .
W iener- Bauges. 20.—.
Gal. indemniz. 86.60.
Franco-H .Bank 37.— .
LuSy tureckie 23.—.
Kolej państw. 282.— .
Wied. Bauver. 15.50.
Marki niemiecki ct. 56. *V, 30 
Dsposobienie: mdłe.

B erlin , 11. m arca. Rus*. Bankneten 263.75 Cre­
d i t  A c t 301.— Lombarden 187.— G alizier 85 60 
S taatahaha 495.50 R tb aln ier 25.70 
noten 176.20 Usposobienie —.

Węgier, kred. 163.75 
Unionsbank 64.75 
Nordbabn. 182 —
Kolej AlfBd. 115. 
Kolej Lw .-czer. 126.50 
Bndolfsbahn 120.—
Węg. Ostban 40. 
Losy z r. 1864 131.75 
Verkehr8bahn 77.25 
Banbank-Act. 7.50
BtnkTerein 6 5 . 
Losy węgier. 74 .50

Oeaterr.-Bank-

P o c iąg i k o le jo w e  z głównego dworca;
O d ch o d zą  ze L w o w a

D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po połudain o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg m ięszany); w  nocy o godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

D o  P o d w o lo c z y g ig .  (z głównego dw orca), 
r&no o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie 
szny); w południe o godz. 12. min. 6 (po­
ciąg m ięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57  ( p o c ią g  o so b o w y ).

P. F iszer.
P , Jasieńsk i. 
P. Zam ojski. 
P. Skalski.

R zecz dzieje się na wsi pod W arszaw ą. 
N astąpi :

P r s e j ć c i e  W e n e r y
L ekcja astronom iczna w 1, akcie pp. Meilhae i Ha- 

lewy a franc, przełożył Ja n  T ańsk i. 
O S O B Y .

Labordiere, profesor nad­
zwyczajny ani wersy te tn 

Champysllon 
Pedel uniw ersytecki 
Posłan iec publiczny 
Rodzina am erykańska.— R zecz dzieje się w P a ry ża . 

Zakeńczy :
PO SAŻiYA J E D Y N A C Z K A

Komedja w 1. akcie przez Ja n a  A lek san d ra  Fredrę.
O S O B Y .

Pan Sznm baliński, m ajętny
obywatel P. Binkowski.

Paulina, jego córka Pni G nerard .
P an  Maciej Gomojło, oby­

w atel z Litwy 
A gata , jego Żona 
Fan Kazim ierz R ata tyńsk i 

obywatel z Podola 
Ludwika, jego  żona 
Kam illa 
Józ ia
A ugust D ariyńsk i 
H enryk M arecki 
B łażej, s ta ry  ełnga Sznm- 

ta lińsk iego
Rzecz dzieje się na wsi 

Pomiędzy 1 . a 2. sz tuką o rk iestra  odegra Potpourri 
z „Podróży na około ziemi* S npego n ło ty ł pan 

Slomkowski.

P. Zam ojski.
P n i L inkow ska

P. Zboiński.
Pni Germ an.
P an i W oleńska.
P n a  Chęcińska.
P . W ilczyński.
P. W oleński.

P. Dębicki, 
p. Sznmbalińskiegc.

P oczątek o godz. 7.

I SJ  t t d e e d a  n o .

Dr. med. Józef Kromer, 
zam ieszkał w Haliczu.

Będąc k art
Wspomnienie pośmiertne.

w e Lwowie dowiedziałem się 
pogrzebowych o zgonie ś. p. Ignacego Andrószew- 
tkiego, obyw ate la  w iejskiego, k tóry  przeżyw szy la t 
69 zakończył ły d o  w Porzeczn dnia 27. liteg o .

C zytająe dziennik i krajow e, zdziwiłem się, że 
żadne z pism lwowskich nie poświęciło słów kilka 
p n r ię e f  tak zasłużonego krajow i człowieka, k tórego 
Żywot był jednem  pasmem pracy i pośw ięcenia dla 
dobra ogóln. W roku 1863 ś. p. Ignacy  należał do 
składn organizacji Rządu narodowego , gdzie jako  
praw y Polak nie srezędził m ienia ni trndn ani ża­
dnych ofiar na o łtarz ojczyzny; przytem  jako oby­
w atel i gospodarz zajmował zaszczytne stanowisko 
w kraju . Będąc członkiem Tow arzystw a gospodar­
czego jako jeden z pierw szych gospodarzy w G ali­
c ji został w ybrany delegatem  tegoż Tow arzystw a 
na w ystaw ę wiedeńską. Jako  obywatel od 40  la t 
zam ieszkały we wsi Porzeczn zyskał sobie pow sze­
chną cześć i asacnnek, gdyż był prawdziwym opie­
kunem sierót i ojcem swoieh włościan, którzy w k a ­
żdej potrzebie, a naw et i z sąsiednich wsi do niego 
po radę i pomec spieszyli, k tórej nigdy nie odm ó­
wił. Ś. p. Ignacy  Andrószewski był jednym  z tych, 
których pamięć na zaw sze w sercach naszych  po­
zostaje i k tórych cnoty i zasługi obyw atelskie słu­
żyć powinny młodemu naszemn pokolen ia  za  w zó r 
do naśladow ania. „Cześć pamięci Jego*.

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przee użycie 

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie i  roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się niywać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub sp ra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku, w  Paryżu na Bulwarze 
Sebastopolskim 65. W ymagać. należy aby 
pigulai Cauraina znajdowały się w pude­
łeczkach kartonowych, włożenycb w pudeł­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dował się napis Cauvain. 1009 10—V

W Paryża p. Bebaut, rue St. Quentin N. 25.
Dostać uioina we I . w o w t e  w aptece 

p. K .  M l k o l a s e h a ,  w K r a k o w ie  w 
aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w P o z n a n i u  w apt. dr. Mankie- 
wicza; w B r o d a c h  w apt. pp. M. Knllak 
i Franzosa.

Woda anaterynowa do ust,
fiaszeczka po 40 et.

A L G O F O N ,
wypróbowany środek do rychłego n- 
smierzeiiia bolu zębów, flakonik po 
00 et., poleca we LWOWIE apteka 
Z y g m  R n c k e r a .  1242 10—?
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Wieś,
obszaru 260 morgów dobrej ziemi 
w jednym kompleksie, z prawem 
propinacji przynoszącem 800 zl. 
rocznie, z nowemi budynkami go- 
spodarciem i, pól mili powiatową 
ezosą od stacji kolejowej oddalona,
je st zaraz z w o ln ej r ę k i  
d o  (sprzedania.

Znaczna część z ceuy kupna 
zostaje przy gruncie. B liższa w ia-

!dom otf pod literą X .  w Admi­
nistracji „D>. Polsk.u 1640 4—6

Ogier rządowy

„IMAN“
ze znanego stada h r. Brauickiego, od- 
stanaw ia po 5 zł. 0d klaczy.

• m  B , ł , j
— I I— U L  e z y s t e j  r a s y

„ S Z W Y C “
jest do sp r z e d a ły . Reflektujący 
zechcą się zgłosić do zarządu central­
nego dóbr państwa H u tk o r z  poczta 
KRASNE. 1792 1—2

Kamienica
na Żólkiewskiem obok św. Mikołaja 1. 28, 
w dobrym stanie, t o g n i s s i r w a l y m  
d a c h e m  kryta, jest pod korzystnemi 
warunkami d o  sp r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość droga WULECKA
ix  l ‘roch;t-ką 1. 4. 1740 2— 3

50 korcy pszenicy
natychm iast do u p r z e d a u i a .  B liż ­
szą wiadomość zasięgnąć można w A je n ­
cji dzienników J .  D olińskiego  ve  
Lwowie, nl. H etm ańska 1. 10. 1811 1 — 1

Mn fllaiirzeflsięirstf
do wybudowania ł a z i e n e k  i łaźni 
gruut do s p r z e d a n i a ,  lub też w )>:>:•- 
oelach nu budymki prywatne I lica ł . j -  
e z a k o w s k a  N r .  1 5 .  nowy w godzi­
nach popołudniowych. 1763 , — 3

Pożyczki
na dobra tabularne!

udziela się w srebrze, złocic lub lis tach 
zastawnych, według dowolnego plami a- 
mortyzacyjnsgo, pod najkorzystuiejszemi 
warunkami.

Zgłosić się pod adresą: Piekarska
L 17. Ilg ie  piętro M a r i a  'A n t o n i n a  
t z i s l a i k a . '  I7.r>8 :: 3

Posadę EKONOMA
Doszukuj* człowiek fachowo uzdolniony, 
la t 34, bezdzietny, który pssmb- ekonoma 
la t kilkanaście z wielkiem zhdumdeuicm 
pp. służbodawców p e łn ił, i ctfłuhm' ma 
świadectwa. — Bliższą wiadomość udzieli 
A jenc ja  dzienników  J . Poliiiskego, ulica 
Hetmańańska 1. li). 179M 1— 1



Cl E P U  R AT I F  

<ii S A N G

PrtkeK u ljP  PoNi!W odpowiedzi na dochodzące mię za­
pytania. jakuteż z powodu fa łszy ­
wych pogłosek , uiarn zaszczyt 
oświadczyć Szanownym ki eutom 

moim, oraz osobom interesowanym , ie
1) zamierzam istotnie urządzić * po­

bliżu m. Lwowa rodzaj stacji leczniczej, 
dla kuracji mlekiem, kąpielami rzecz-, 
uemi, g jinnaslyką  i powietrzem ; o coi 
dopiero toczą się odpowiednie układy ;

2) ze Lwowa jeduuk, 7. wyjątkiom 
pory letniej, w razie dojścia do skutku 
mego zam iaru, o czem uieomieszkałbym 
uwiadomić publicznie za pośrednictwoni: 
dzienników, a n i nię w yn oszę  na 
zawsze, a n i n a w e t  m y ó la le iu  
o  t e i n ;

3 ) dla ordynacji domowej obra­
łem godziny ranne (od 8. do 10) dia 
tego, ażeby chorym dać możność korzy-i 
stan ia  /. dziennego św iatła  przy badaniu1 
za pom cą wzierników, co jest niezbędnem 
w licznych chorobach uarządów oddecho­
wych, dla stanowczego i szczegółowego 
rozpoznania tychże, a więc i odpowiedniego 
leczenia. 1695 5 - 6

D r .  R u d n i c k i .
ul. Krakowska, 1, (róg Trybunalskiej.)

Nadzwyczajne zniżenie ceny! suchy po 45 ot. pół kiłog. 
 ̂■  moczony „ 18 o*. „

w handlu

St. Markiewicza
we Ltoowit, w rynku liczba 42 
1699 S C

z powodu zm iany lokaln  sprzedają się
O ltltl/ . V olejno <lrnkl w ramach bogato złoconych, także jeszcze 
kilka Z U I I I M I A I H K  i l m U .Y Ó H  po znacznie zniżonych cenach

iv pierwszym składzie Obrazów i  Zwierciadeł
Plac Marjacki Nr, 6. we Lwowie. 1750 2—3

T S I o i l j  P a wGruntownie leczy t|
w.-w. ikic słabości sifllityczne i skórne, upla-
\vv i śtryktiiry. tudzież zgubno skutki sa-| 
unmwultii s/.czegiilnia. osiabieme siły m ęi-1 
nuści. pobicie itd. Specjalista chorób wene­
rycznych i skórnych prak. lekarz medycyny, 
cliirurifji i położnictwa

J . M i  R P I K L
m ie s z k a ją c y  p r z y  u licy  S o b ie sk ie g o  Nr .  12.
1 . piętroitrzw i Nr. 14. ordynuje od 9. do 12. 
pi-ztlii, od 2. lid 5. po południu. Ida słabych 
z i'nnvmi spotykać sie niechcących od 1. 
do god. /am ieisaow ym  ud/iela rady l i ­
stownie i wysyła lekarstwa. 15-7.. hi—V._

jest do nabycia, pod I. 1 ] , ulica Za 
marstyuowska. j 799 ]  y

Maszyny nieustanneotrzymał świeże zapasy i sprze­
daje łanio

r to w y rab ian ia
: 1045 N A P O I  G A Z O W Y C H  i  13

w sz e lk i e g o  g a t u n k u ,  
w ody sodow e j ,  I im oniauy ,  w in  m u r u ją c y c h ,  S o d a -  

w * te r ,  na* v c » n ia  j m e i n  p iw a  i ey d ru .  
DYPLOM HONOROWY 

Medal s ł o t y  i w ie l k i  m edal z ł o ty  n a  w y s t a w a c h  
jw Ly on ie  i M o sk w ie  1872 r. ;  Medal  za  pos tęp  ( ró  
w n o w a ź n y  w ie lk iem u  meda low i  s ł a ł e m u )  n a  w y ­

s t a w ie  w ied e ń sk ie j

NEWRALGIE
K a r o l  G r u c h o l

Handel płócien

\ l  wszelkie c ierp i nla .terwow e w jedue jj^g  
\  '4° «'■*.'-*!»* a'-*" ąjł -Uwili ustępują po użyciu pigułek anti-nc- j .

\V * ’ , * 4 wfalgi jnycl i  Ón-Crdn-ier. Skład w Paryżu
^ ,  w aptece p. Lecasaeur, rue dela Monnaie, 23

\aV ° . < * / v* w Krakowie w auteco p. Traaczyuskiego przy
\  dicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece ^

v j r  \k> i. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skla-
uch materiałów aptecznych, pl' Fard Ang. 

mmm^ ^ ■u mm u ms r a r a i a l l e g o  i Ludwika Sniossa 1006 10 -V

I M N i n i H I N I H N ł H H N t  • • • • • • • •  • •

• EKSTRAKT słodowy Scheringa j «
O  da'eko lepszy jak  piwo tak zwane słodowe, które nio i a najm niejszej J  ®  
2  wartości leczniczej. W cierpieniach piersiowych piucowych w danych £  SP 
0  razach, także przy złem odżywieniu bardzo skuteczny środek. 9  %.̂

W aptece to d  gwiazdą I * .  M i k o l a s c ł i a  w e  L w o w i e .  5  1 
j [  Cena flaki nu GO ct. 1373YI 1 6 -?
• • • • • • • • • • • • • • • • • • I  M U M M t l M l W W  $

| we Lwowi e ,  rynek 1. A-
G a r n i t u r  na 6 osób 7.1. 5, G, 7,

„ na 12 osób zł. 12, 13, 15,
„ na 18 i 24 osób z!. 24.

30 i wyżej.
O b r u s y  pnjedytieze:

sz tuka  na 6 osób zł. 2, 2.50. 
sz tuka  na 12 osób zł. 4, Z\ 6. 

O b r u s y  na łokcie ,  łokieć polski 
75 ct. 1646 3— 6

S e r w e t y  tuzin zł. 4.50. 5. 5.50, C, 
S e r w e t y  do k a w y  :

białe zł. 3, 4. 5.' 3 i wyżej 
kolorowe prawdziwe uiciane 
t rwałego koloru zl. 2.60, 3, 4, 
5 i wyżej 

S e r w e t k i  deserowe małe białe tu ­
zin zł. 2 30. 3. 4. kolorowe tu ­
zin zl. 2.40, 3, 4.

R ęczn ik i szare  kuchenne najlep- 
sz.ago gat.  łokieć polski 24 ct. 

Sciereczki do szklanek z brze-, 
garni kolorowemi tuzin 4 i 5 zl.

f.o ii i f o n y  o 4* j
a e lk ie j  i  m a łe j  5

I S r ^  t i o e z n i  o w alne  \Jjy J ł  *
= / l L  i w a l r o w a n e ,  j
Z  / J L  w v p r  óibowane o

1-2 j f  J g lk  pod c i śn ien iem  2
' I i  JH 1  -<;!a atmojler. S
\Z | W  P r o s t e  t r w a ł e  i W ||]| n
3 Z  W  ł a t w ^ . l » « y -  U f  1  N9 bi cienia. “  ^

Cyna Igo  g a t u n k u  «/.k fu k r z y u z t a ło w e .
J .  H ł r m a m i  f i n r l i i i p c l l e  f a b r y k a n t  m e­

ch a n ik  144, rue  du F a a b o u rg  Pois . tonnic re .  P.iryż 
'P e s y ł k a  b e z p ła tn a  pronpo!;tów szcze g ó ło w y ch .
I P o sy łk a  b e z p ła tn a  P o d ręczn ik a  napoi gazow y ch  
wydan eg o  i opa t rzo n ego  p ie częc ią  p rz e z  J .  H er-  
mann-Lachapo l le .  Cena 5 f r a a k ó w .  S p ro w a d zać  
m ożna wu L w o w ie  pry.i-z W M ik o la scha  a p t e k a r z a

R o m u a ld  B o c lir i im k i,
mechanik

p r z y  u l i c y  P i e k a r s k i e j  I. i>. dom p. Tepy,
przyjmuje do kompletnej naprawy wszelkie 

grające instrumenta, jako to:
H arm onie  ręczne i o korbie, fisharmonie, katarynki, pozy* 
lew k i, m aszynki, najsztnezniejsze grające zegary, samogmjące 
■ Z n ly  itp. 1589 4— 12

p ięc io le tn ie  w d o sJu jn a ły ch  g a tu n ­
kach . sztuka po 50 Ct.,*»ma n a  z- yciu 
zaiząd ogrodu na wystawie Stanisła­
wowskiej prera owanego w Z&łuczu. 
Stacja kolei czermowieckiej i poczta 
w miejsiu. • 1648.5 -6

H ajtan ie j *9 6

Świece „Milli“
1-99 stearynow e 3—6 

kościelne i pogrzebowe 
sprzedaje handel

Fryder. Schubutha i Syna
we Lwowie, Rynek I. 45. 

mr* Ułamki i niedogarki świec 
stearyn, mieniamy na cale świece!

Spiski karpacki ekstrakt ziołowy
flakon z przepisem użycia 75 ct.

S p i s k i e  k a r p a c k i e  c u k i e r k i  z i o ł o we
pudełko z przepisem użycia 35 ct.

Spiskie karpackie ziółka
1G82 2—6 pakiecik z przepisem użycia 25 ct.

Przy wysyłkach na prowincje dopłaca się za opakowanie 20 ct
3K3*- Dla cierpiących na piersi i płuca. t£S3SL

Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem uży­
wane i polecone, przeciw kaszlowi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie (In­
fluenza), ważkości piersi, uoiążliwemn oddechow i, Kłóciu w boku, zapalnym 
katarom opłucnej, zapaleniu płuc i innym meczącym i osłabiającym chorobom.

Te domowe ś-odki lecznicze są  prawdziwe do nabycia u samego:
JOZ. KAYKISS, Apotheker, T e m e s t v a r , ! Josefstadt, tudzież we L w o w i e  
w ap t Zygm. Ruckera; w K r a k o w i e  n apt. A. Siedleckiego, J. Tran 
czyńskiogo, w N o w y m  S ą c z u  u spadkob. Kosterkiewicza i rCi Mullera.

9 9 “  W moim haudlu wyci- 
- . k a j ą  s i ę  w *ory  pod hafty 
przyjmuje się bieliznę do zna ­
czenia atramentem albo do haftu. 
Zlecenia zamiejscowe za zaliczką.

Karol Gruchol.
-■ i ,  ■  Ł J  . ' d  ™  HYGIEN1CZNE. NIEZAWODEGO

W H i l l U  i B l l T F / l SKUTKl ]  1 ZAPOBIEGAJĄCE.
■ĄJ1  ■  Ł l  | P | i  i  / ■ H  I ^ 1  M l 1 l l l l SaInn óostatocznie do uleczenia bez uży-

żadnych innych środków. Znajduje 
• l^ ^ ^ g ló w rn m ia p te L ic l^ n ^ c iO y n ^ w ic c ie r  .W Paryżu u wynalazcy, J». I l l l O l ’, 
BonleTard M agenta 158, — (Żądać wależy prosi-ektu).— 30 lat powodzenia.
Dostać można w» Lwowie w aptece pana Mikolasch, 1008 39—52

•ito to to 0 o tO 0 C M : n e m *  x a * .

h C u k ie r k i  z io ło w e  z mchu 5
•  cen a  p u d e łk a  38  c t . ^

3 Cmfckpll § I« € w ®  s
W cena 10 ct. 1373IA 12-? iJ
^  W aptece pod gw iazdą P- MIKOLASCH we LW O W IE. ^

A S T M !
Duszność, Chrypka Katary , zadawnione
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użycii 
Burek antiastuiatyoznych p. Lerasseur , Ap 
tekarza , 19 rue de la Monnaie w Paryżu 

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolasch; w Krakowie w aptw e p. Trau 
c.zyuskicgo ; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma- 
terjałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
8piessa. 1003 11—?

(CANABIS INDICA)
P P .  G r i m a u l t  A  A u m p .

Aptekarzy wParyźu, 8, ulica Vivienne. 
Wszelkie środki a i  do dziś używane 

przeciw astmom, w jakiejby nieoyły 
formie i poBtaci, miały za podstawę 
beJt&donę, stramonium, nikotyną albo 
opium. .080 11—22

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Franąji, 
przekonały, ie  konopie indyjski* i  Ben- 
galu (Canabis indica) poaiadają w ła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak również przeciw ka­
szlom nerwowym, znebotom gardlanym, 
łyskatarzeniu, ochrypłości i utracie gło- 
•u, newralgiom twarzy i bezienności.

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie n pp. Mikolascha, B auera i Hacke­
ra, w Krakowie u pp. J . Trauciyńskie-

fo i W. B edjka; w Brodach n pp. 
ullaka i Fzanzosa; w Rzeszowie a 
p. Schaitera. w Cżemiowcach w apt. 
p. Golichowskiego^

Przestroga
p rze d  ra ltż o w a n lc ii i !

1‘rzcz 26 lat wypróbowane
p r e p a r a t y  anaterynowe
c. k. nadwornego dentysty Dr. J . G. Popp, 

we Wiedniu, BogBergasse 2.
Do plom bow ania 

d ziu raw ych  zębów
ni* masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p lo m b ę  «to zębów
c. k. nadworn. dentysty J .  G. Poppa  
w W ied*iu, Stadt, Bognergasse Nr. 2.; 
plombę tę każda osoba z zupełną ła ­
twością i bez bolu może, sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
się ze szczątkami zęba, zapobirga dal­
szemu jego psuciu się i ból uśmierza.

ANATERYNOW A WODA do UST
Dr. J  G. POPPA

e. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I i ł .  40 cent. 

jpBt najznakomitszym środkiem w reu­
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka­
mień winny i niedupuszcza do tworze­
nia się nowego; umacnia chwiejące się 
zęby przez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli- 
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich 

już po kr-.tazem użyciu.
Anaterynowa PASTA do zębów

Dr. .1. G. POPPA 
c. k. nadwornego dentysty we Wiednia.

P re p a ra t  ten utrzymuje świeżość i 
czystość  o d d ech u ,  a oprócz tego służy 
-I-- n a d a n ia  zębom św ie tn e j  białej  b a r ­
wy do psucia  sic tak o w y ch  niednpusz- 
eza i dziąs ła  wzmacnia. 131‘8 9 —52

Dr. .1. U. P U P P A  
roślinny proszek <lo zębów.

Uu-zysZUZa zęby tak  dalece,  iż p rzy  
codziennem jego  użyciu nietylko usuwa 
się z w y k ły  tak  n iem i ły  kamień winny, 
ale i sam a g lazu ra  zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności.

S K Ł A D A :
We Lwowie-, a p te k a  pp. M il l inga ,  P 

Mikolasza .  J .  Beisera, Ż ygm . Ruckera,  
J a k ó b a  P ip esa  i b an d l .  pp. Bonif. Stillera 
i K. S t rz y żew sk ieg o .  W Krakowie : pp. 
G ó re c k i ," j .  Ja l in .  ],. Fe iu tuc l i ,  E.  Stock- 
u ia r  ap t .  i N. Redyk ap tek ,  S iedlicki  
ap t . ,  w Drohobyczu-, w apt. Lud. Do- 
b rz y n ie c k ie g o , j a k o te i  We wszystkich 
ap teaaoh ,  hand lach  perfum i g a la n t .  na  
prowincji  w Galicj i  i na Bukowinie.

1’ r z c t t t r o j p t !
Ponieważ, b a r d t o  c/.e*to f a ł sz y w e  p r e p a ­

r a t *  j a k o b y  mego w yrobu ,  z mero n az w isk iem  
i memi o zn a k am i  s p r z e d a w a n e  by w a j*  ta n ie j ,  
lub pn r ó w ny ch  cenach  lecz n o to ry c zn ie  n a j -  
Ł gubn ic js ze  s k u t k i  za soba  poc iągn ę ły ,  lub 
zo s ta ły  bez s k n tk n ,  u p ra s zan i  P T  p u b l i c z ­
ność aby  w danym  r a z i e  l a k i  f a ł sz y w y  p re ­
p a r a t  n a  mój koszt p ocz ta  mi p rzy s y ła n o  z 
w ym ien ien iem  sp r z e d a j ą c e g o ,  p rz e c iw  k t ó r e ­
mu s ą d o w n ie  w y s tąp ię .

W s zy s tk i e  moje a n a te r y n o w e  a p a r a t a  m a ja  
tę s a m a  formę i ozdobę, a to f l a s / eczk a ,  k a ­
psla , / . ś iyc zk a  z e w n ę t rzn eg o  ob w iu ic c ia  w do ­
łą czo n e j  b ro s zu rze  u w id o cz n io n e ,  n*  pu d e łk u  
k i tu  do p lo m bo w a n ia ,  p r o szk u  do zębówr. 
s ło ik a  sz k la n n e g o  z p a s t ą  do zębów , tn*dxieź 
op a t rzon e  sa  p r o to k o ło w a n a  m a r k ą  o ch ro n ną  
i w ten s posób  och ro n ion e  są  w sz y s t k i e  m#je 
p r ^ p a ru t a  p r z e c iw  fa ł a z o w a n in  zapomocą 
w zo ru  i m a r k i  ochronne j  w  p a ń s tw ie  a u k t r , -  
w e g te r s k i ę m ,  w Nieimezech, W ło sz ech ,  R o s j i ,  
H a m a n j i  i  H oU ndj i .

W s z y s tk i e  a n a t e r y n o w e  a p a r a t a  d la  po­
w y ż s z y c h  w zg lę d ó w  w y s e ła m  ta kże  sam  Sa 
Za liczen ie m pocztowym.

Im ie n ia  f a ł s z e r z y  p o d a w a ć  h edę  od ea a su  
do czasu  p u b l i e tn e j  w iad o m o śc i .

Dr. J .  U. Popp,
c. k. n ad w o rn y  d e n ty s t a .  W ieu  B o g n e r g a ss e  2.

dodatek wyświecając; pew odj przesilenia praez Jos. H o h n ,  
wyszła w łaśnie:

T re S d : 1. Der 9. Mai 1873, „Selbsthilfe“.
2. Der Kampf p i t  der Krisis.
3. jN othleidaude E ffekteu“.
4 . E iuiges tlbeij Industrie  und Handel,
5. „Die U nbeinitteU en“, „P ro jek te  und Ideon“ .
6 . Der arm e K apitalist, „E io tische Papiere."
7. BOrse nnd Pnbliknm . 1145 0—

Do nabycia :
JOS. Kohn łt  Co., Bankgeschaft,

W l e u ,  S t a d t ,  S e h e t t e n r i n g  Sr.  8.
Zaw iera około 80  stron, cena 30 ct. (za przekazem )

\ n m

dostaje co tygodnia świeży transport

Główny skład dla Galicji
Ponieważ w a z y s t k i e  dawniejsze 

środki używane da  pielęgnowania nst 
i »ębów, sole 1 kwasy w sobie zaw ie­
rają, co sięobecnem  jiojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwia, sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i terapii denty­
stycznej wodę do ust i proszek  
du zębów  pod n azw ą:

| |  pigułki i proszek |
*  sprowadza wprust od Morisona w ?
*  L' ndyn  e i utrzym uje na sk ładz ie : S  
|  P . M ih o la sc lia  w LWOWIE i
1  Para n^lych. gudaiek 1 *1. I
w 50  c. w. a. śt
|  Para śrtdn.ch pudelek 3 zl. ®
H 50  c. w. a. 1373VII 18 ? j t
X Para familijuych pudelek l J  i ł .  £

A s s s s s s s s f i M K

P r .  C H A B L E  “lic?wVK r"iJ3C"
| |^ ^ W W f l^ j W H 8 y r . i p  ten leczy kro

Ińzajc, wyrzuty sy- 
nu, tyczne, czyści krew

p ó m m a d a  praeciw liszajom, wyrzutom 
KĄFIEijE MINERALNE przeciw słabo- 

t 1(Ż37 2—48

gonorejt, utraty na 
^ k a U k U l w i b i n i i  i uplawy biaU.
Dałączony je?t prospekt w polskim jęiyku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch.

ADAMANTYNA
we Lwowiepolecam je  PT. Publiczności jako  leki 

do pielęgnowania nst i zębów naj­
odpowiedniejsze i doświadezeaiem w y­
próbowane.

C e n a  flakonu wody do nst z prze­
pisem nżycia 1 zł.

Cena proszku do zębów z przepi­
sem użycia 60 ct.

G łó w n y  sk ład  a  podp isa ­
nego w e Lw ow ie  nliCH D o ­
m i n i k a ń s k a  i -  S - tndzieś w ap te­
kach pp. B eisera, Krzyżanowskiego, 
braci Łazowskich, Mflhlinga we Lwo­
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma- 
szewskiego w Przem yślu , Bohuaa w 
Jarosław iu i Smiechowakiego w Ra­
dymnie.

Zamówienia zamiejscowe wysełam 
natyehm iast za zaliczką pocztową.

W moim zakładzie ordynacyjpym 
podejmnje jak dotychczas wsaelkfe w 
zakres terapii i techniki dontyetycznej 
wchodzące czynności iako t o : plombo­
wanie, namierzanie bora, wyrób sztucz­
nych zęhów, szczęk okłowstorów itd.

Zęby wyjmuję w znieczutenin tlen­
kiem azotawym (Lustgas) bez bolu.

M. D. Lisowski
dentysta i specjalny lek arz

chorób nst we Lw ow ie ,
ulica D om inikańska 1. 8. 1119 10—?

We wtorek d. *21. m arca 1876
odbędzie się

o g od z. 11. ra n o  w sali Rady- pow iatowej w P r z e m y ś lu

WALNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa Zaliczkowego rolnego w Przemyślu

Stoware. zarcjestr. z nieograniczoną poręką.

L ab  ryli a  m aszyn O . M G Ł  we Wiedniu IX. W łih rlngstrasse  47. 

F a b r y k a  m a s z y n  C». S1C 1I., Budapeszt, ob ere  O ouauzelle  48,

Porządek dzienny :
1. Zagajenie przez, prezesa E ad j zawiadowczej br. Krukowieckiego.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z ctynności za r. 1875.
3. Sprawozdanie komisji rachunkowej i wniosek o udzieleuie Dyrekcji 

abBolntorjum 7.a czas od 15. marca 1875 do 31. grudnia 1875.
4. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czjstego zysku 

za rek 1875.
5. Wybór 5 członków Rady nadzorczej, a mianowicie w miejsce p. Ale­

ksandra Dzierżanowskiego, któren zrezygnow ał, i wylosowanych (§. 2 4 . s ta ­
tutu). panów : Bolesława Jocza, Narcyza Puchalskiego , Ferdynanda Gutkow­
skiego i Stanisław a Gniewosza.

Za legitymacją wstępu do sali obrad, sluiyć będą książec zki udziałowe 
członków.

W myśl §. 76. statutu sporządzony bilans za r. 1875 wyłożony jest 
dla przejrzenia członkom w biórze Towanystwa.
R ada zawiadowcza Tow arzystw a zaliczkowego rolnego w P rzem yślu  sto­

w arzyszenia  zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
Przem yśl, dnia 4. m arca 1876 J757 2—2

Aleksander hr. KrukowieckI,
prezes.

Zenon Nowosicleeki,
zastępca sekretarza.

Syrop * chiny i żelaza
P P . O R IM A IIL T  A  c.

aptekarzy w P a ry iu , 8. u l. Vivienne.
Jest to najsilniejszy środek toniczny 

jaki posiada sztuka' lekarska, wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zubo 
żalą. Zalecany przez najznakomitszych le 
karzy, skutkuje ‘przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, meregutarności perjodycznych 
odpływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka, którym-kobiety zw ła­
szcza tak często podlegają. Przykłada si; 
do rązwoju organizmu młodych paaieaek, 
pobudza apetyt, ułatwi»trtwion»,.pr*episu- 
je  się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału 
świeżość i jędrność naturalną. 1029 10—22 

Dostać można w aptekach we L w o w i e l  
pp. Mikołasoha, Beissra i Ruckera ; w 
K r a k o w i e  pp. J . Trauczyńskiego i W .j 
Redyka; w B r o d a c h  Kullaka i Franzosa, 
w R z e s z o w i e  Schaittćra.

K. Kem liski we Lwowie ulica -'tźS!* 11.
poleca M Ł O C A R N I E  wraz z m o t o r e m  r ę c z n y m  za c l .  1 8 0

r z e m i e ń  „ 1 9  r a z e m  1 9 9  z l .
1728 4—4

JPoś w ia d c z e n ie :
„Z przyjemnością donoszę panu, że mlocarnia z motorom w yuilazku i przyw ileju pańskiego, zu- 

p iln ie  mnie zadaw alnia, bowiem przy obsłudze 4 dziewek i 2  parohków, l c/.ąc w to zuoszeuie snopów do 
stodoły i wynoszenie słomy na strych wymlaca ua krótkim  dniu po 16 kóp dziennie. Motor ten używam 
również do czrotownika i sieczkarni."

Dąwidkowco w lutym 1,876. S r u tw  Bołobońśk^.dtl,ir(x

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH,
we wszelkim stopnia suchot gard lanych  i w ogólności wszelkich sta- 
buśei p iersi i gard ła , przez użycie:

SILPUIUM  CYBENAIC11M
wypróbowana priez Dra LAY-AL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa­
ryżu i w głównych miastach' Francji. S I1P IU H M  przygotowuje się w tynk- 

turze, w granałłach  i w .proszku. 1018 22—24
W Paryłu w aptece pp. Der ode i Deffes, 2, ru Drouot. We Lwowie w 

aptece P . Mikolascha; w Krakowi* w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni .Gaz-ity Narokowej,, I Dobrz^ńsk ego i K. Groruaa.t. Zarzyna A. Sked-


